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Wizyta angielskiej pary królewskiej w Paryżu

wzmocni sojusz Anglii i Francji
Oficjalnie ogłoszono program  

wizyty króla i królowej angielskiej 
w Paryżu. W izyta ta będzie trw a­
ła od 28 czerwca do 1 lipca.

Angielska para królewska, któ-

W ieikie
fabryki broni

w Indiach
Donoszą z Londynu, że w Kai 

kucie ma być rozpoczęta wkrótce 
budowa wielkiej fabryki broni, co 
pozwoli na uniezależnienie się In- 
dyj od przywozu broni i amunicji 
x zagranicy.

ra przybędzie do Boulugne 28 
czerwca rano będzie przyjęta 
w Paryżu tegoż dnia po południu. 
Król angielski zamieszka na Quai 
d'O rsay.

Dn. 29 czerwca król złoży wie 
niec na grobie Nieznanego Żoł­
nierza, poczym odbędzie się przy­
jęcie na ratuszu. Po południu p a ­
ra królewska odwiedzi wystawę 
m alarstw a angielskiego w Louvrze. 
Po Garden P arty  w Bagateli p a ­
ra królewska będzie obecna na 
przyjęciu w ambasadzie angiel 
skiej. Wieczorem odbędzie się ga 
lowe przedstawienie w operze. 
Rano 30 czerwca król będzie obec­
ny na rewii wojskowej. Po śnią 
daniu w  pałacu wersalskim bę-

Nowa rekonstrukcja
-gabinetu p. Cham berlains?

Jak  już . podaliśmy, angielską 
minister kolonii, Ormsby Gore, 
został, na skutek śmierci swego 
ojca, parem Anglii z tytułem lor­
da Halech. W skutek tego prze­
chodzi on do izby wyższej i nie 
będzie mógł występować w Izbie 
Gmin. Jak wiadomo, przed par^  
miesiącami opozycja atakow ała o- 
stro ministra lotnictwa, lorda

Dziecko

o EZtrncb oc li
Jak  donoszą z Trapezundu (Tur 

cja), w tych dniach przyszło tam 
na świat dziecko o czterech 
oczach, z których dwa znajdują 
*ię nad brwiami, druga zaś para 
normalnie pod brwiami. Dziecko 
te  żyje.

laku betfziemy mieli
d z i ś  p o g o d ę ?

Ranek w całym kraju prawie bez- 
d taro ra j. T  ciągu dala wzrósł zacbmn- 
reenia. postępujący od zachodu. Teunp. 
ok. 15 SU Umiarkowane wiatry z kie­
runków zachodnich. Przejrzystość po-

Swintona, dom agając się jego u- 
stąpienia i mianowania na stano­
wisko ministra lotnictwa członka 
Izby Gmin. Konflikt został roz­
wiązany w  ten sposób, że sprawy 
ministerium lotnictwa w  Izbie 
Gmin powierzono kanclerzowi 
księstwa Lancaster, lordowi Win- 
tertonowi, który jako par irlandz­
ki, zasiada w Izbie Gmin. Również 
nominacja lorda Halifaxa na mini­
stra spraw zagranicznych wywo­
łała szereg zastrzeżeń ze względu 
na jego przynależność do Izby 
Lordów.

W  tych warunkach uchodzi za 
rzecz pewną, że premier Cham­
berlain przeprowadzi częściową 
rekonstrukcję gabinetu, aby zmniej 

szyć liczbę ministrów — członków 
Izby Lordów-. Najprawdopodobniej 
zmiany ograniczą się narazie do 
ustąpienia sekretarza stanu dla 
spraw kolonii, lorda Halech. Naj­
poważniejszym, kandydatam i do 
teki kolonii są: sekretarz finanso­
wy ministerium skarbu, płk. Col­
ville oraz były minister kolonii,_ 
pierwszy lord admiralicji Amery, 
wybitny polityk konserwatywny.

na morzu

dzie wydany obiad na cześć pary 
królewskiej w ministerium spraw 
zagranicznych.

Dn. 1 lipca król opuści Paryż, 
pow racając do Londynu przez 
Calais i Dover.

Sytuacja jest beznadziejna
Nin. Hirota nie wierzy, aby laponia magia wygrać szybko wojnę

z (binarni
Minister spraw  zagr. Japonii, 

Hirota, na konferencji prasowej z 
udziałem około 50 koresponden­
tów, która odbyła się po raz pier 
wszy od pół roku, odpowiadał na

Klika królewska przegrała?
Ustąpienie szarej Eminencji Egiptu

MlfcODOęiANY KRÓL EGIPSKI FARUK.

PAROWIEC TRANSATLANTYCKI „LAFAYETTE" W PŁOMIENIACH

Z Kairu donoszę: W  kołach po­
litycznych wielką sensację wywo­
łało nagłe ustąpiejnie szarej emi­
nencji Egiptu szefe gabinetu kró- 
lewskiego Ali M a je r  Paszy, który 
był najbliższym doradcą politycz­

nym króla Faruka. Jak wiadomo 
osoba Ali Maher Paszy była powo 
dem poważnych nieporozumień po 
między królem a Rządem Mohame 
da Mahmud Paszy.

Krok do$C ryzykowny
Po nowej  dewaluacji t ranka francuskiego

W chwili, gdy grupy, sprzy ja­
jące interesom kapitalistycznym, 
doprowadzimy do upadku Rządu 
tow. Bluma, gdy przekreślony zo­
stał jego odważny plan odbudo­
wy—stało się oczywistym, że Fran 
cja —  w chwili obecnej — skaza­
na będzie na półśrodki w dziedzi 
nie gospodarczo-finansowej.

Jakoż Rząd p. D aladiera wystą 
pił ze swym własnym planem, w 
którym najistotniejsze są metody, 
zapożyczone z planu Bluma, a 
więc polityka rozszerzenia kredy­
tu, pozbawiona jiednakże zabez­
pieczenia w postąpi kontroli kre­
dytów i dewiz, » proponowanej 
przez Bluma.

W  parę dni późrtiej, po pewnym 
wahaniu Rząd D afadrer zdecydo­
wał się na nową dewaluację.

Momemten rozstrzygającym  byJ 
nowy spadek kursu franka. W 
chwili dojścia D afadiera do w ła­
dzy frank liczył się  170 za funt, 
w dniu dewaluacji — 160.

„P o p u l a ł r e organ Partii So­
cjalistycznej (S.F.I.O .) komentu- 
je nową dew aluację franka w a r ­
tykule pod znaczącym tytułem: 
„Frank, poświęcony „wolności mo 
nełarnej". W istofie: tow. Blum 
swoim projektem kontroli dewiz 
i kontroli kredytowej pragnął u-

niknąć nowego pogorszenia war 
tości franka. Daladfer, pragnąc 
utrzymać swobodę obrotów w alu­
towych — musiał złożyć na jej 
ołtarzu wartość franka.

Cóż pragnie osiągnąć Rząd D a­
ladiera przez nową dewalucję? 
Spodziewa się, że różnica w k u r­
sie franka (jego nowe potanienie) 
zachęci do kupowania franków 
i przyciągnie do Francji wędrow­
ne kapitały. Być może, już nawet 
zaczęła się repatriacja spekulacyj 
nych kapitałów, które wywędro- 
wały poprzednio z Francji za 
granicę. Zachodzi tylko pytanie, 
czy nie nastąpi w wyniku dewa­
luacji nowa, nadm ierna zwyżka 
kosztów produkcji i kosztów u -  
trzym ania, którą wywoła podro­
żenie importowanych surowców 
i półfabrykatów. Czy ułatwienie 
dla eksportu (na skutek obniżki 
wartości franka) zdoła wyrów­
nać te ujemne przejawy?

Nie należy również zapominać, 
że ogólna zwyżka produktów I o 
płat o 8% i tak już poważnie ob­
ciąża konsumenta, zagrożonego 
dziś skutkami nowej amputacji 
franka.

Nastąpił więc krok bardzo ry­
zykowny... W .

zapytania, dotyczące aktualnych 
zagadnień polityki zagranicznej.

Stosunki japońsko - sowieckie 
są niezadaw alające z powodu ist­
nienia rozmaitych spornych zaga­
dnień, które są w zawieszeniu. Ro 
kowania, podjęte w marcu, nie 
wykazały postępu ze względu na 
rozbieżność zdań. Japonia chce 
załatw ienia wszystkich spraw , wfą 
czając w to konwencję rybacką, 
lecz Sowiety zam ierzają ograni­
czyć rokowania do najpilniejszych 
tylko zagadnień.

Na zapytanie, czy obecna sytu­
acja może doprowadzić do zerw a­
nia stosunków japońsko -  sowiec­
kich, min. Hirota odpowiedział: 
stosunki dyplomatyczne między 
obu krajami nie były zerwane na­
wet wtedy, gdy stan ich jest nie- 
zadaw alający, jak to jest obecnie. 
Jeżeli rokowania celem załatw ie­
nia spornych kwestyj nie udadzą 
się. sytuacja nie będzie gorsza, niż 
teraz.

Zapytamy, czy Istnieją granice 
cierpliwości Japonii, jeżeli chodzi 
o rozwiązanie spornych spraw  z 
Sowietami — min. HLrota odpo­
wiedział: Japonia będzie tolero­
wać zaostrzenie sytuacji tak dłu­

go, jak  będzie to możliwe.
Związek sowiecki — ciągnął da 

lej Hirota — ponad wszelką w ąt­
pliwość udziela pomocy wojsko­
wej Chinom w bardzo znacznych 
rozmiarach. Lecz nie tak wiele, 
jak oczekiwały Chiny.

Rząd Czang-Kai-Szeka — o- 
świadczył dalej Hirota — w spo­
sób zdecydowany przeciw staw ia 
się Japonii. Czynniki antyjapoń- 
skie, zgrupowane w tym rządzie, 
muszą być zniszczone. Min. Hiro­
ta przewiduje, że Czang-Kai-Szek 
będzie zam ordowany przez kotnu- 
nistów (?) jeżeli będizie chciał wy­
rwać się z pod ich opieki.

Klinika położnicza
w... haremie

Xa mocy rozporządzenia prezy­
denta Turcji Kemala A tatiirka słyn­
ny harem Hadżi Aga Ismaiła w 
Stambule przekształcony został na 
klinikę położniczą. W luksusowych 
apartam entach, które jeszcze pod 
koniec wojny światowej gościły 200 
kobiet haremowych, korzystać będą 
obecnie położnice z nowoczesnych 
zdobyczy wiedzy lekarskiej.

Orędzie Prez. Roosevelta
do republik połodoio *o-aiawjfkai$kłdi

Prezydent Roosevelt skierował 
orędzie specjalne do rządów re­
publik południowo .  amerykań­
skich, które wchodzą w skład Unii 
panamerykańskiej. W  orędziu tym 
prezydent wskazuje, że Stany Zje­
dnoczone uczynią wszystko, aby 
utrzymać i zacieśnić międzynaro­
dową współpracę gospodarczą,

ponieważ izolacja gospodarcza nie 
może być źródłem dobrobytu na­
rodowego. Do orędzia Roosevelta 
dołączone zostało pismo sekreta­
rza stanu, Hulla, który zapowiada,' 
że Stany Zjednoczone mają za­
miar obniżyć stawki celne pomię­
dzy północną a południową Ame­
ryką.

Kolonizacja Hmdżurii
Japońskie ministerium spraw 

zamorskich ogłosiło plan emi­
gracji osadników japońskich do 
Mandżurii. W edług tego planu 
przewiduje się, że w ciągu 20 lal 
przybędzie do Mandżurii półtora

milona młodych Japończyków i 
Japonek. V/ roku bieżącym prze­
widuje się wyjazd do Mandżurii 
3ó tys. młodzieży japońskiej oboj 
g? płci w wieku od 15 do 18 lat.

Olbrzymie zbrojenia Anglii

NOWE BATERIE CZ0ŁGOW.



Str. 2

Echa toastów rzymskich
W kołach politycznych Paryża 

toasty rzymskie komentowane są, 
jako dowód odprężenia sytuacji 
politycznej.

Prasa paryska podkreśla niemal 
jednogłośnie, że w żadnym toaś­
cie nie zostało wypowiedziane sło­
wo „sojusz" j że wobec tego wy 
niki rozmów rzymskich nie obej­
mują bynajmniej sprawy układów 
wojskowych między Rzeszą a 
Włochami. Bardzo mocno pod­
kreślane w przemówieniu kancle­
rza Hitlera sprawy granicy alpej­
skiej między Germanami a Rzymia 
nami traktuje prasa paryska jako 
kompensatę, daną przez Niemcy 
Włochom w zamian za stanowis­
ko włoskie w sprawie Anschlussu. 
Prasa paryska z zadowoleniem 
stwierdza, że sobotnie toasty nie 
utrudniają w niczym ewentual­
nych dalszych rozmów europej­

skich, zmierzających do normali­
zacji stosunków na kontynencie.

„Le Temps" pisze: W wyniku 
rozmów Hitlera z Mussolinim nor 
malizowanie stosunków między 
osią Rzym — Berlin a Paryżem 
i Londynem nie zostało bynaj­
mniej utrudnione.

Niektóre dzienniki, wyrażając 
zaniepokojenie z powodu Czecho­
słowacji, wyrażają obawę, że roz­
mowy rzymskie przynoszą dła 
Pragi wyniki ujemne. Włochy bo­
wiem, jak pisze „Paris Midi" w 
depeszy swego korespondenta pra 
skiego, zadeklarowały dość dale­
ko idące desinteressement w spra­
wie Czechosłowacji, poprzestając 
tylko na gwarancji, że Niemcy 
uszanują interesy polityczne i go­
spodarcze Włoch w basenie du- 
najskim i na półwyspie Bałkań­
skim.

Rokowania handlowe
niemiecko-czecliosłowackie

W najbliższych dniach rozpo­
cząć się mają rokowania handlo­
we pomiędzy Rzeszą a Czechosło­
wacją. W kołach niemieckich go­
spodarczych panuje duże zaintere­
sowanie, w jakiej atmosferze ro­

kowania będą prowadzone, zwła­
szcza jakie stanowisko zajmie 
strona czeska. Ze strony niemiec­
kiej podkreśla się, że Rzesza za­
mierza zająć w rokowaniach sta­
nowisko pozytywne. (ATE).

P. Prezydent Rzplitej
o Centr. Okręgu Przemysł.

Przy zakończeniu objazdu Cen­
tralnego Okręgu Przemysłowego, 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął w wagonie specjalnego
wysłannika PAT., red. Wacława 
Sikorskiego, któremu oświadczył
co następuje:

„W ciąga trzech dni zwiedziłem 
kilkanaście objektów przemysło-
'vych, budujących się lob nawet pra 
cujących Jut „pełną parą“ w Okrę­
gu Centralnym. Odbyłem szereg toz 
mów zarówno z  kierownikami tych 
wielkich prac i z  robotnikami. Jak 
też i  z szefami resortów, planują­
cych te poczynania. Wszędzie stwier 
dzUem nie tylko sens gospodarczy 
tej pracy, ale 1 niezwykły wprost 
entuzjazm pracowników, reatizują- 
oych to wielkie dzieło, które nazy­
wane jest Centralnym Okręgiem 
Przemysłowym. Pod wpływem tych 
prac ośrodki komunalne, dotychczas 
martwe i zapomniane, stały się ak ­
tywne I coraz częściej zjawia się 
twórczy wysiłek w środowiskach tak 
dziś żywotnych, jak np. Rzeszów, 
Sandomierz, czy Stalowa Wola.

Obok inicjatywy państwowej, co­

raz śmielej rcaUzuje tu  swe własne 
poczynania również inicjatywa pry­
watna. Jestem pewny, że tym dzi-ł- 
nym ludziom będzie tu  sprzyjać po- 
wodzenie trwale. Szczególnie jednak 
wielkie osiągnięcia w tym dziele bu 
dowy Nowej Polski, mają tu władze 
wojskowe. Ich naprawdę mądre I o- 
bywatelskie stanowisko, doprowadzi 
ło do tego, że obok imponujących o- 
siągnięó czysto wojskowych, zdoła­
no tu zrealizować prawdziwie twór 
czy entuzjazm pracy, budujący trwa 
le %.&rtośd gospodarcze i sc.ieem e  
w zna-zenłu ogólno ps-atwowsa». 
To, co widziałem w  Centralnym Okrę 
gu Przemysłowym — jest nowym 
czynnikiem wiary w niespożyte siły 
narodu polskiego, a zarazem reak­
cją przeciwko wszelkiemu bezpłodne 
mu pesymizmowi.

Wyrażam więc moje pełne uzna* 
nie wszystkim tak licznym dziś i 
coraz liczniejszym współpracowni­
kom i współtwórcom utrwalania po 
tęgi Polski przez planową rozbudo­
wę sił gospodarczych w Centralnym 
Okręgu Przemysłowym".

Negus a b i s y ń s k l
na sesji Rady Ligi Narodów

PAT donosi: W przededniu ob­
rad Rady Ligi Narodów nastąpiła 
sensacja, która może utrudnić pra­
ce Rady pod względem procedu­
ralnym. Rozeszły $'ę bowiem wia­
domości, że wbrew pierwotnym 
przypuszczeniom, do Genewy przy 
być ma z Anglii negus abisyński 
w towarzystwie swego stałego 
doradcy na terenie genewskim, 
profesora uniwersytetu paryskie- 
kiego, Gastona Jeze. Wiadomość 
ta, aczkolwiek oficjalnie jeszcze 
niepotwierdzona, wywołała zrozu­
miałe poruszenie, tym bardziej, 
że początkowo przypuszczano, że 
inicjatywa Rządu brytyjskiego, po 
pierana przez obecny Rząd fran­
cuski, a zmierzająca do zlikwido­
wania pod względem procedural­
nym sprawy uznania imperium 
włoskiego w Abisynii, nie natrafi 
na poważr.e pizeszkody. Okazuje 
się że pewne elementy skrajnie 
lewicowe z pod znaku Frontu Lu­

nie proceduralny, gdyż merytory- 
dowego miały zdecydować się na 
posunięcie, mające na celu przy­
sporzenie truonośd min. Bonne- 
towi i lordowi Halifaxowi zarów­
no na terenie genewskim, jak i na 
terenie wewnętrznej opinii kraju. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
przyjazd Haile Selassie do Gene­
wy nie może nic przynieść pozy­
tywnego, lecz tylko przyczyni sff 
poważnie do wywołania zamętu, 
o co właśnie kołom tym chodziło.

Zagadnienia proceduralne góro­
wać będą więc — jak w ogóle 
na obradach Rady Ligi. Najbar­
dziej drażliwe zagadnienie—spra­
wa abisyńska — została bowiem 
przesądzona pod względem mery­
torycznym poza Ligą przez układ 
włosko - angielski, jak również w 
czasie ostatniej wizyty ministrów 
francuskich w Londynie. Również 
pozostałe punkty porządku dzien­
nego Rady mają charakter wybit-

Doroczne Walne Zebranie
Syndykatu Dziennikarzy Warsz.

cznłe zostały cne już omówione 
i zdecydowane przed sesją.

(Powyższą depeszę zamieszczamy 
n a  odpowiedzialność wszechwiedzą­
cej PAT-icznej, -która z negusa abf- 
syflsktego uczyniła narzędzie F ron­
tu  Ludowego. — Przyp. Red.).

WJk zagryzł
dziecko

W Wilnie wydarzy! się onegdaj
straszny wypadek. Mianowicie w 
lasku na przedmieściu Antokof 
wilk rozszarpał wychowanka „Do 
mu Dziecka", 13-1. Ryszarda Gry* 
dziuńskiego. Dziecko zmarło. Wilk, 
który zagryzł dziecko, chowany 
przez mieszkańca Kamickiego, 
urwał się z uwięzi. Pies został za­
strzelony, a przeciw właścicielowi 
wytoczono śledztwo.

Nowy rektor Un!w. Jagiellońskiego
Wczoraj odbyły się w Krako­

wie w sali posiedzeń U. J. wybory 
nowego rek ' ira r. powodu rezy­
gnacji dotychczasowego rektora 
prof. Władysława Szafera.

W głosowaniu wszystkie głosy 
elektorów padły na prof. Włady­
sława Szafera, który jednak sta­

nowczo podtrzymał swą rezygna­
cję i wyboru nie przyjął.

Wobec tego zarządzono drugie 
głosowanie, w wyniku którego do 
końca kadencji 1938-39 r. rekto­
rem Uniwersytetu Jagiellońskiego 
został wybrany prof. T ad ew z  
Lebr Spławińaki.

W  niedzielę, dnia 8 m aja  r. b., od 
było się pod przewodnictwem red. 
Wl. BazjrtewsWego, doroczne walne

Aleksander Maliszewski i W łady­
sław Zyglarski, przy czym walne 
zgromadzenie upoważniło zarząd »!la

zgromadzenie Syndykatu Dziennika -usprawnienia organizacji do powlęk 
rzy  W arszawskich dla załatwienia szenia składu zarządu na najbljż- 
sprawozdanla ustępującego zarządu szą kadencję o liczbę członków nle-
1 wvbom nowych władz.

Po przyjęciu protokółu * poprzed
przekraczającą 4-eh.

Do Sądu koleżeńskiego powołano
niego walnego zgromadzenia 1 zapo- tia członków: P io tra  Góreckiego,
znaniu się ze sprawozdaniem zarzą- Brunona Korotyńskiego, Stanisława 
du za rok ubiegły, walne zgromadzę ' Koźmińskiego, Andrzeja Krasickie- 
ule po dyskusji, zgodnie z  wnioskiem 8°> Lodomiła Lewenstama, tow. Zy*
Komisji Rewizyjnej, udzieliło ustę­
pującemu zarządowi absolutoriom z 
gospodarki finansowej % wyrazami 
podziękowania za owocna ogólną 
działalność.

Walno zgromadzenie uchwaliło z 
kolei następujący wniosek:

Walne zgromadzenie Syndykatu 
Dziennikarzy W arszawskich stwier-, 
dza, że dotychczasowy prezes STE-r 
FAN GROSTEHN, dobrze zasłużył 
się organizacji dziennikarskiej i mia 
nu je go seniorem Syndykatu Dzien­
nikarzy Warszawskich.

Wybory nowych władz dały nastę 
pojące wyniki: Prezes Jerzy Wied

gum nta Piotrowskiego i Stanisława 
StrońsSdego. N a zastępców człon­
ków Sądu koleżeńskiego: Mleczysła 
wa Przybyłowsklego 1 M ariana 
Strzeleckiego.

Wreszcie do Komisji Rewizyjnej 
wybrano: Zygm unta Augusfyńskie- 
go. Adama Oborskiego i Tadeusza 
Niesiołowskiego.

W  końcu walne zgromadzenie przy 
znało JANOW I irZBMFlSSKBEMtT, 
M AKSI MILIANOWI GORTSfSKIE- 
M© t  JANOWI LISAKOWSKIEMU 
godność seniorów Syndykatu.

Uśmiech na uslath
wiórskł, wiceprezesi Marian Grzegur nadaje tw arzy piękny 1 młodociany
czyk. Bolesław Hensel, Jerzy Nowa T, . . .  . .  _  ;  .  . wab i urok każdej kobiety. Tę mło-
kovcskl 1 Adam Rotner, członkowie «dzieńcKą świeżość może każda pani 
zarządu: tow. Roman Boski, Wac- zachować do późnej starości, jeżeli 
ław Czarnecki, Stanisław Czoenow- , utrzym uje zdrowo u s ta  i zęby. Ra-
skl, Stanisław Grek, Jadwiga K ia w 
czyńska, Mieczysław Krzcpkowsld,

Pożyczał, gdzie się dało
— zeznań świadkowie o Michalskim

lCjonalnym środkiem do pielęgnowa­
nia ust 1 zębów jęat Odo!.

I Mm imłi miome
W niedziele odbył się w Mośoi- 

cach s ta r t 12-tu balonów wolnych, 
biorących udział w 10-tych krajo­
wych zawodach balonowych o na­
grodę przechodnią im. pułk. Wań­
kowicza, zorganizowanych przez mo- 
ścicł klub balonowy. S ta rt balonów 
został poprzedzony wypuszczeniem 
gołębi, po czym, jako pierwszy, 
startow ał balon „M ośdce" (Mościc­
k i Klub Ba onewy) z  pilotem inż. 
Przyszkowskim i jedyną pilotką, oto 
rącą  udział w zawodach, p. Szorco- 
wą.

Następnie startow ały: balon
„Lodź" (Aeroklub łódzki), „Syrena" 
(Aeroklub w arszaw ski), „Sanok" 
(Aerok. lwowski), „Katowice" ba­
lon wojskowy „Pomorze", balon

wojskowy, „Poznań" (Mościcki Klub 
Balonowy), , M eet win" (Aerokl. po­
morski), „Legionowo" (Aerokl. w at- 
szawski). „Mazowsze", balon woj­
skowy, „Gryf", balon wojskowy i 
„Hel" (Aerokl. w arszawski). S ta rt 
wszystkich balonów odbył się po­
myślnie.

Baiony zabrały pocztę w  ilości 
5000 listów. N a starcie obecni byil 
przedstawiciele wojsk balonowych, 
władz cywilnych oraz aeroklubów.

Podczas s ta rtu  zgromadziło się o- 
koło 8000 widzów.

Zawody balonowe poprzedzone by­
ły zjazdem turystycznym  samocho­
dowym 1 motocyklowym, zorganizo­
wanym przez Kmb Związku Strze­
leckiego z Mcscłc.

DINOL płyn przy poceniu pacli 
proszek przgpoceniu nóg

Za przekroczenie obrony
koniecznej

Opowieści
NOWY LORD.

Z Londynu donoszą. Zmarł w 
miejscowości Oswestry lord H ar­
lech ojciec brytyjskiego m inistra 
kolonii Ormsby - Gorego. Ponieważ 
m inister Kolonii był Jedynym synem 
zm arłego lorda Harlecha. odziedzi­
czy on ty tu ł ojca i będzie się odtąd 
nazywał lord Harlech- Jako  lord 
przejdzie również Ormsby -  Gore z 
Izby Gmin do Izby Lordów.

HOLANDIA A UCHODŹCY.
Rząd holenderski postanowił w in­

teresie gospodarczym k ra ju  1 z u-

drutów
telegraficznych I
wagi na bezrobotnych, zakazać 
wstępu n a  terytorium  Holandii o- 
chodźcom, których będzie uważał 
za niepożądanych cudzoziemców. 
Zarządzenie to  działać będzie retro­
spektywnie od I  m arca r. b.

SKUTKI BURZY.
W Kermanszah, mieście, leżącym 

na zachodnim pograniczu Iranu, ru ­
nął, skutkiem  gwałtownej burzy, 
gmach Karaw anseraju. 9 osób zo­
stało zabitych n a  miejscu, a  kilka­
naście odniosło ciężkie obrażenia.

Dnfa 29 sierpnia ub. r. w czasie 
zabawy tanecznej, urządzonej 
przez Małopolski Związek Teatrów 
Ludowych w lokalu Związku 
Strżeleck ego w Krakowie przy ul, 
Fabrycznej 9, wynikła sprzeczka 
między Janem Chomiak-em i Mi­
chałem Szyłką, emerytowanym 
sierżantem Wojsk oPlskich.

Za Janem Chomiakiem ujął się 
wówczas Józef Łyko i uderzył 
Szyfkę w łwarz. Wówczas Szyłko 
ugodził Łykę nożem w brzuch, a 
gdy ten padł raniony na ziemię, 
kopał go jeszcze nogami.

Ciężko rannego Łykę bezzwfocz 
nie odwieziono do szpitala św. Ła­
zarza i tam poddano operacji, je­
dnakże u Łyki wytworzyło się za 
palenie otrzewnej,, wskutek czego 
zmarł 3 września ub. r.

Aresztowany Aflchał Szyłko nie 
przyzna} się do zabójstwa i tłu­
maczył się, że bronił się przed 
Chomiakiem i Jóaeffem Łyką, któ­
rzy na niego napadli.

Za czyn ten Szylko został ska­
zany na 3% roku więzienia. Od 
tego wyroku oskarżony Szyłko 
wniósł apelację. Onegdaj zapadł 
wyrok, zmniejszający Szyicc wy­
miar kary z 3H lat więzienia na 1 
rok więzienia, z zaliczeniem aresz­
tu tymczasowego tak, że po trzech 
miesiącach Szyłko znajdzie się na 
wolności.

Sąd w motywach wyroku przy­
jął przekroczenie obrony koniecz­
nej. Trybunatowi przewodniczył 
sędzia dr. Gardgteki, oskarżał dr. 
Giintner. Oskarżonego bronił ad­
wokat dr Jan Hoszowski.

Co wyrośnie z te) młodzieży?
Na trik oszukańczy wpadła ban 

da nieletnich chłopców, których 
występ zanotowano w Siemlano 
wicach. Do mieszkania żony gór 
nika Franciszki Kozik (3 Majia 6) 
przybyło wczoraj czterech chłop 
ców w wieku fat 11—15 i jjjden 
z-nich pożalił się, te  rozciął st>b!e 
nogę szkłem.

Kobieta szybko zajęła się przy­
gotowaniem wody dla wymocze­

nia rzekomo zranionej nogi, a w 
tym czasie chfepcy skradli jej 
z torebki leżącej na kredensie 42 
zł. OkazaSo się, że noga chłopca 
wcale nie była araniona, nim jed 
nakże spostrzegła kradzież, chło 
paków już dawno nie było. Nie 
wątpliwie ,,obiecujące" te latoro­
śle będą próbowały powtórzyć 
swoju oszustwo. Ustaleniem ich 
nazwisk zajęła się policja.

Z zeznań zbadanych wczoraj 
świadków wynika jasno, iż oskar 
zony Michalski zaciągał pożyczki, 
gdzie się tylko da«o, umiejętnie 
wykorzystując swoje stanowisko.

św. Lewandowski, emerytowa­
ny urzędnik skarbowy, był jednym 
z „macherów", sprowadzających 
Michalskiemu interesantów. Po pe­
wnym czasie Michalski zapowie­
dział mu, aby nie załatwiał tych 
spraw sam i świadek wówczas za 
łatwiał swoich petentów przez nie­
jakiego Portycha.

św. Lewandowski był zresztą 
z Michalskim w bardzo dobrej 
komitywie, świadek żyrował Mi­
chalskiemu raz weksel na 10 tys. 
zł., potem wystarał się dlań o ży­
ro na 10 tys. zł-, a wreszcie od 
niejakiej p. Dembickiej o. pożycz­
kę w wysokości 3 tys. zł.

świadek na pytanie Sądu, czy 
istniały wypadki, by Michalski 
komu co pożyczył, odpowiedział 
przecząco.

św. Płodowski stwierdza, iż Mi- 
chalsk] wziął od niego urządzenia 
młyna maszyn za 15 tys. zł., wpła­
cając 3.500 zł. Na resztę wysta­
wił weksle, których nie wykupił. 
Po pertraktacjach Michalski za­
warł układ, iż zapłaci jeszcze 2 
tys. zł., lecz tych pieniędzy nie 
dał.

Wiele ciekawych rzeczy zeznał 
św. Kraczkiewicz, plenipotent dóbr 
hr. Branickich. Z dóbr tych, poło­
żonych na Wileńszczyźnie, wy­
właszczono część ziemi na refor­
mę rolną. Ponieważ Bran-ccy za­
legali z podatkami, p. Kraczkie­
wicz starał się o skompensowanie 
sum. należnych za wywłaszczoną 
część ziemi na poczet podatków. 
Kraczkiewiczowi poradzono, aby 
zapoznał się 2 Michalskim, który 
mu to napewno załatwi. Naczelnik 
Izby Skarbowej Kurpiewski, któ­
ry to mu radził, uprzedzii świad­
ka, że Michalski ma zwyczaj 
wszystkich prosić o pożyczki, 
Istotnie, gdy świadek pertrakto­
wał z Michalskim, ten poprosił 
go o pożyczkę, a świadek dał mu 
ją z pieniędzy Branickich. 

Przewodniczący: Ile pan dał? 
świadek: 5 tys. czy 10 tys. — 

nie pamiętam. On dał mi weksle.
Przewodniczący: A może pan 

dał 20 tys.? 
św 'adek: Może i 20 tys.
Przew.: A dlaczego pan dał te 

pieniądze?
świadek: Bo m! zależało na 

przyśpieszeniu sprawy podatku.

Przew.: A czy ta tranzakcja 
warta była te 20 tyś. zł.?

świadek: Dla mnie tak.
Przew.: Czy pan uważał te 20 

tys. za prezent, czy za pożyczkę?
Świadek: Początkowo za pożycz­

kę, bo p. Michalski zapłacił nawet 
2 razy procenty. Potem musiałem 
już to uważać za prezent.

św . Komorowski, przedstawiciel 
firm młynarskich, zawierał razem 
z niejakim świecą tranzakcję z 
„Frampolem", świeca i świadek 
pożyczki na weksle p. Miazdze 
1 Michalskiemu 5 tys. zł„ a mieli 
otrzymać mąkę. Mąka przyszła raz 
ł to nie 6 wagonów, a pół wago* 
nu. Na dobitkę mąka była bardzo 
zła 1 z plewami. Tranzajccja ta by­
ła zawarta w hotelu „Terminus" 
i świadek twierdzi, że dał na nią 
1500 zł.

św . świeca twierdził, że tylko 
on dał całe 5 tys. zł. i że umowa 
była zawarta w hotelu „Royal". 
Żyrował Michalski, jako odpowie­
dzialny.

Ciekawe jest, l i  gdy św. Świe­
ca upominał się o dotrzymanie 
umowy ze strony „Frampolu i 
groził sądem — Miazga tłomaczył 
mu, że nie wolno mu tego zrobić 
ze względu na wysokie stanowis­
ko Michalskiego. 1-K.

Nr. 14
„Kroniki Ruchu Rewolucyjnego 

w Polsce'*
wyszedł w tych dniacb * druku i  
zawiera następujące artykuły*

Eugeniusz A jnenkiel Życie 
polityczne Warszawy w roku 
1912' (dokończenie). Zygmunt 
Pietkiewicz — Na pierwszej fali 
( k i l k a  momentów c życia Jana 
S t r o ż e c k i e g o ) .  Jan Krzesław*łu— 
Andrzej Strug w celi Nr. 10 wię­
zienia ratuszowego. Ludwik Ba­
siński —- Wspomnienia •  żyrar­
dowskiej roboty P. P. S. Jan 
Krzesławski — Zdrada i skrucha 
prowokatora Sukiennika. Pin- 
chas Kon — Z zarania polskiego 
ruchu rewolucyjnego. Dwie listy 
prowokatorów, odnalezione w pa­
pierach departam entu policji 
Sprawozdania. Kronika organiaa- 
ejjna. Księga życiorysów działa­
czy rewolucyjnych (arkusz trzy­
nasty).

Skład główny w administracji 
„Kroniki", Senatorska 36—13 (lo­
kal Stow. B. Więźniów Polk.). 
Konto P. K. O. 10868.

Po dwudziestu kilku latach
odna az ł rodziną

W Olkuszu wywołał sensację 
niecodzienny wypadek. Oto nie- 
jaki Henryk Kamiński, ram. w 
Radości pod Warszawą, odnalazł 
swą najbliższą rodzinę po upły­
wie dwudziestu kilku lat.

Ojciec Kamlńskiego udał się w 
swoim czasie do Warszawy w 
poszukiwaniu pracy, zabierając z 
sobą 4-letndego syna, Henryka.

Z Warszawy Kamiński wyjechał 
do Niemiec, gdzie nagle smart 
Dopiero obecnie, po 24-ch latach 
Henryk Kamiński, robiąc starania 
o metrykę urodzenia, dowiedział 
się o zamieszkałych w Olkusza 
matce swej i braciach, wyjechał 
też natychmiast do Olkusza, aby 
powitać odnalezioną rodzinę.
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Do czego zmierzą oiióz „narodowy"?
Podajemy przede wszystkim 

dwa sprawozdania, dotyczące 
napadów, obozu „narodowego" 
na pochodu Pierwszo-Majowe 
P. P. S. Sprawozdanie pierwsze 
— z Kielc — opisuje dokładnie

przebieg zdarzeń w tym mieś­
cie, Sprawozdanie drugie — ze 
Lwowa — opisuje przebieg roz­
mowy delegacji lwowskiej kia 
sy pracującej z p. woj. Biły- 
Iciem.

I.

Prawda o Kielcach
„Warszawski Dziennik N aro­

dowy" trzy razy opisywał wypad­
ki w Kielcach .osiągając szczyt za 
kłamania. Nic dziwnego, poza po 
litycznym celem judzenia przeciw 
socjalistom, chodzi o zrzucenie ze 
swoich zwolenników odpowie­
dzialności z>a mord, dokonany na 
osobie tow. K. Tomczyka i za p o ­
ranienie kilku osób.

Cały przebieg tragicznego zaj­
ścia przedstawia się w „War. Dz. 
Narodowym" akurat odwrotnie, 
aby tylko endeckich prowokato­
rów wybielić i reprezentować opi­
nii jako niewinnych baranków. W 
tym celu z napastujących ende 
ków robi się napadnięte ofiary 
rzekomej niespodziewanej napa­
ści socjalistów, przyczym „W ar­
szawski Dziennik Narodowy" sam 
wpada w kłócące się ze sobą 
sprzeczności. Raz pisze naprzy- 
kład że zabity tow. Tomczyk był 
„komunistą", drugi raz, że był 
członkiem PPS. Raz twierdzi, źe 
rzekomy napad socjalistów by) 
planowany z góry, że endecy nic 
nie wiedzieli .drugi raz przyznaj”, 
że w lokalu Stronnictwa N arodo­
wego podczas obchodu święta 
Majowego, zgromadzona była nic 
wiadomo poco, liczna grupa człon 
ków endecji.

Owe sprawozdania endeckie ro 
ją  się od wyzwisk i kłamstw, zwy 
kłych prasie endeckiej, z których 
„żydokomuna" należy do najbar. 
dziej wytwornych. W pochodzie 
^oczywiście" przeważali, zdaniem 
Dziennika" Żydzi i komuniści, 

pochód był nie liczny, bo jak ob­
liczył zakłamany rachmistrz było 
„ściśle" akurat 502 uczestników. 
A jak było naprawdę?

Endecy z  góry przygotowali się 
'do prowokacji. Już na parę dw 
przed 1-m Maia rozdawali i kleili 
podjudzające przeciw socjalistom 
odezwy. W dniu 1-ym Maja na 
wyznaczonym miejscu zgromadzę 
nia zebrało się skromnie licząc 
przeszło 3 tysiące ludzi. Obok 
miejscowych robotników, zeb^a 
nych licznie jak nigdy, przybyły 
trzy pochody organizacji wiej- 
kiej PPS. Po otwarciu zgroma­
dzenia przez tow. R. Schmeidla. 
starego działacza PPS„ odznaczo 
nego Krzyżem Niepodległości i po 
przemówieniach delegatów Stron

nictwa Ludowego i bratnich or 
ganizacyj, przemówienie o znaczę 
niu święta Majowego wygłosił tow. 
St. Karpiński, Po odczytaniu re­
zolucji CKW zaczął się formować 
na placu pochód, kierujący się w 
stronę ulicy Hipotecznej. Na prze 
chodzący pochód, członkowie Str. 
Narodowego zebrani w swoim lo 
kału .zaczęli gwizdać, a potem 
rzucać odezwy. Na wszystkie te 
prowokacje, uczestnicy pochodu, 
chcąc uniknąć zajść, nie reago­
wali.

Gdy pochód znajdował się już 
w ulicy Hipotecznej, a koniec po­
chodu był jeszcze na miejscu zg*-o 
madzenia, wtedy endecy z okien 
swego lokalu na pierwszym pię - 
trze poczęli rzucać kamienie i ce 
gły, raniąc nie tyle uczestników 
pochodu, ile ludzi zgromadzonych 
na chodnikach i przyglądających 
się pochodowi.

Tow. Karpiński stanął z boku 
pochodu i nie dopuszczał, by jego 
uczestnicy, prowokowani przez 
pałkarzy endeckich, reagowali. Po 
chód spokojny, choć pełen obu 
rżenia szedł dalej. Przygodni jed­
nak widzowie, na których sypały 
się kamienie z rąk endeków, nie 
mogli powstrzymać swego oburz- 
nia i poczęli rzucać kamieniami w 
ukrytych w lokalu napastników.

Endecy w swej prowokacji nie 
ustawali, sypały się dalej ka­
mienie, wtedy zebrani na chodni­
ku ludzie rzucili się do bramy, 
chcąc skończyć z tą jawną pro­
wokacją. Endecy widząc, że spro­
wokowanie pochodu nie udaje się 
a wiedząc, źe za swoją niecną pro 
wokację mogą być przez zebrany 
tłum ukarani, poczęli strzelać. 
Padł jeden robotnik zabity, a ttł- 
ku zostało ciężko rannych.

Przybyła policja obroniła ende­
ków przed wzburzonym tłumem. 
Frzez cały czas pochód, nie dając 
się sprowokować, szedł wyznaczo 
ną trasą, a na ulicy Sienkiewicza 
w podwórzu w lokalu PPS po 
przemówieniu tow. Karpińskiegi 
został rozwiązany. Wieczorem od 
była się uroczysta akademia.

Tak wygląda naprawdę prze 
bieg wypadków kieleckich. Prze 
lana w Kielcach krew robotnicza 
spada całkowicie na sumienia en. 
deckie. Nie zapomnimy o tym.

II

P o  z a j ś c i a c h  w e  L w o w ie
Oświadczenie woj. Biłyka

W piątek 6 maja zgłosiła się u 
wojewody Biłyka delegacja przed 
stawicieli robotników, zorganizo­
wanych w PPS w osobach przed­
stawicieli miejscowego Komitetu 
PPS i szeregu organizacyj zawo­
dowych. W skład delegacji wcho 
dzili: tow. tow.: Skalak, Nowa. 
kowski, Walichiewicz, Rumun, Gó 
rai, Machalski, Początek, Mizi- 
niak .Szczurowski i Haduch. Tow. 
Skalak przedstawił głębokie obu 
rżenie .panujące wśród robotni 
ków lwowskich z powodu napadu 
na pochód PPS w dniu 1 Maja z 
poza ogrodzenia Politechniki i po 
dwórza kościoła Marii Magdale­
ny, domagając się zapewnienia, 
źe winni pożałowania godnych 
zajść zostaną ukarani. Zachowa­
nie się organów policyjnych w 
tym dniu wymaga również dokład 
nego zbadania. Rozgoryczenie ro 
botników jest tym większe, że do 
tychczasowe napady na bezbron­
nych przechodniów, wybijanie 
szyb uchodzą bezkarnie tak jak 
bezkarnie uszedł napad na woj­
skowy pogrzeb kawalera virtut: 
militari Nikodema Polaka, kiedy 
to z okien domu akademickiego 
rzucano kamienie i butelki przy 
akompaniamencie okrzyków „Hei' 
Hitler" i jak uszedł bezkarnie na­
pad na młodzież ludową w dniu 
11 listopada ub. roku.

W odpowiedzi na to p. woje 
woda oświadczył, że stanowisko 
jego, zajęte w czasie pochodu w 
dniu 3 Maja wobec grupy Stron 
nictwa Narodowego i młodzieży 
endeckiej (jak wiadomo, ,p. woje­
woda przed dojściem defilady en 
deków, zeszedł z trybuny) świad­
czy najlepiej o tym, te  nie myśli 
tolerować prób anarchizowania 
życia publicznego we Lwowie. Po 
żałowania godne zajścia pod Po 
litcchniką zostały w dużej mierze 
spowodowane przez nadużycie 
jego zaufania i niedotrzymanie 
przyrzeczenia, złożonego przez 
odpowiedzialne czynniki akade­
mickie. Pan wojewoda Biłyk o- 
świadczył, że śledztwo jest w peł­
nym toku i, źe winni tych zajić  zo­
staną surowo ukarani.

Delegacja wręczyła wojewo­
dzie memoriał zawierający boga­
ty materiał dotyczący szczegółów 
bandyckiego napadu a także za 
chowania się organów policyj­
nych.

»»

Dodajmy od siebie, że try- 
Lwowie opuściły we-

od siebie, że
bunę we
spół z p. woj. Biłykiem i wła 
dze wojskowe. „Katolicki” kra 
kowski „Głos Narodu" kom en­
tuje całość sprawy tak  oto... 
„po chrześciajańsku":

„W tym  roku władze admini­
stracyjne dość miały dowodów, że 
1 Maj s ta ł się obchodem, którego 
społeczeństwo fpodkr. moje) — 
spokojne dotąd — nie znosi..." 
Jak to  — społeczeństwo?
To — według „katolickiego” 

„Głosu Narodu” grupka akade 
tników (około 60 osób, jak 
twierdzi rek torat politechniki 
lwowskiej), rzucająca z pozo 
zasłony dymnej petardy na ko 
biety, idące w pochodzie, — to 
jest społeczeństwo polskie? J a ­
kim prawem redakcja „Glosa 
Narodu" rzuca takie obelgi na 
społeczeństwo polskie? Polacy 
nie „walczyli" dotąd petardami 
z... kobietami, I — tak samo —

„narodowa" bojówka kielecka 
ie reprezentuje w żadnym stop 
niu społeczeństwa polskiego...

**
Do samej sprawy ,jako takiej 

powrócimy. Bo chodzi o rzeczy 
istotne naprawdę:

1) o anarchizowanie życia 
polskiego w okresie, kiedy pię­
trzy się wystarczająca ilość 
trudności wewnętrznych i ze­
wnętrznych;

2) o świadomą czy nieświa­
domą chęć prowokowania 
zajść i starć, co prędzej lub 
później musi wywołać jakiś 
stan „niejawnej wojny domo­
wej ", znany nam z tragicznego 
doświadczenia krajów innych.
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Kanał przez półwysep helski
W związku z budową portu ry 

backiego we Władysławowie pro­
jekt przekopania przez wpólwysep 
Helski kanału, któryby połączył 
zatokę Pucką z otwartym mo­
rzem staje się coraz bardziej ak­
tualnym i lansowany jest przez sfe 
ry gospodarcze. Kanał ten miał­
by duże znaczenie dla naszego ry 
bołówstwa, w obecnym bowiem 
stanie rzeczy statki rybackie z 
Pucka, Jasatrni, Gdyni i Helu u- 
dając się na połowy na zachodnią 
część Bałtyku, czy też statki to­
warzystw dalekomorskich, udają­

ce się na pofowy na morze Pół- 
r.ccne muszą okrążać półwysep 
Helski. W ten &posób zużywają 
cne na to dużo czasu i drogiego 
p3liwa, co znacznie podwyższa 
koszt połowów i niekorzystnie od 
bija się na cenach ryb, przyczym 
strata czasu ma jeszcze większe 
znaczenie ćla statków powracają­
cych z połowów. Pozatym znaczę 
nie takiego kanału jest bardzo 
wielkie jeżeli chodzi o rozwój por 
tu i miasta Władysławowa w przy 
szłości.

Przegląd prasy
HITLEROWCY W GDAŃSKU.

Hitlerowcy uważają, oczywiście, 
że Gdańsk — to ich dom (własny). 
To też, gdy gen. Kwaśniewski w 
mowie do gdańskich Polaków o- 
świadczył, że wedle obowiązują­
cych traktatów i konwcncyj 
Gdańsk jest związany z Polską,— 
gdańscy hitlerowcy rozpętali całą 
burzę. Hitlerowska urzędówka 
„Danziger Vorpo»ten“ pisze tak: 

„W kużdym razie okazuje «if, Jak 
niebezpieczne możliwości tłumaczenia 
amaiały tkwić w tym praemćwienin. 
wj-głozzonym — podkreślamy — na 
ziemi gdańskiej- Według itreezczenia 
..Kuriera Bałtyckiego" wydaje eię mo­
wa Kwaśniewskiego swoistego rodzaje 
mieszaniną lojalności i prowokacjiP 
(provokatoriseber Anmassnng)—

A więc stwierdzenie praw Pol­
ski jest obecnie „prowokacją"...

„Warszawski Dziennik Narodo­
wy” „chce .wierzyć" (! ) , że Senat 
Gdański udzieli satysfakcji za te 
wybryki Zobaczymy.

120-sta ROCZNICA URODZIN 
MARKSA.

Ukarał się majowy numer 
„Kampfu", zawierający dużo cie­
kawego materiału. Tow. 5 einbeig 
pb zt o 120-ej rocznicy urodzin 
M arb a. Przy tej sposobności przy­
tacza opinię (o M arksie), tych wie] 
kich ekonomistów burżuazyjnych, 
którzy umieli objektywnie ocenić 
dzieło Marksa. Np. O. Spann, 
twórca teorii „państwa stanowego" 
pisał w r. 1921, że „dzisiejsza eko­
nomia burżuazyjna, a nawet gocjo- 
logia i historia, są tak pod wpły­
wem podstawowych myśli Marksa, |

że tylko stopniem  różnią się od 
poglądów marksowskich".

A Sombart w r. 1928 („M oder 
ner Kapitalismus") pisał, że acz­
kolwiek odrzuca „marksizm", to 
jednak „podziwia“ Marksa jako 
teoretyka i historyka kapitalizmu. 
„Wszystko, cokolwiek w mojej pra 
cy ewentualnie jest dobrego, zaw­
dzięcza ona duchowi Marksa".

NARODZINY „ŚW. IMPERIUM 
HITLEROWSKIEGO".

W ostatnim tomie francuskiego 
miesięcznika „Le Mois" Raymond 
Henry obszernie pisze na temat 
„Zgonu Austrii i narodzin $w. Im­
perium hitlerowskiego". W cieką*, 
wy sposób przedstawia dzieje „Hi* 
tlerii" — jak rozbudowywała sto­
pniowo swą potęgę i jak Francja 
z Anglią wszystko tolerowały^. 
Obecnie państwa środka i połud­
niowego wschodu Europy mogą 
łatwo stać się „satelitami niemiec­
kiego systemu".

Czy można było uratować Au­
strię? zapytuje autor. I  odpowia­
da: naturalnie, energiczna wapól- 
na inicjatywa Francji i Anglii mo 
gła by (w swoim czasie) uratować 
Austrię przed katastrofą.

Kiedyż nadejdzie chwila — koń­
czy autor — gdy powiemy wresz­
cie Hitlerowi: ^Ani kroku da-
l e j r ~

K. CZ.
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gorsety prostujące, bandaże rnpturuwe, pasy br/uszne 1 t  p. Specjalny 
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Kowy śpiewnik robotaioy

Krajowe zawody balonów
W okolicy śniatynia wylądowa 

ły wczoraj trzy balony. Balon 
„Katowice" pilotowany przez por. 
Golewskiego Stanisława i por. 
S'emiankowicza wylądował w 
Zafuczu o godz. 6.50, drugi „Le­
gionowo" pilotowany przez Żyg- 
muta Paciorkowskiego i Feliksa 
Paczkowskiego p godz. 4.40 w 
Potoczu, trzeci „Sanok" piloto­
wany przez inż. Adama Kubcę i

por. Kobylańskiego nad Kułaci- 
nem.

Ostatni baJon „Poznań" (zało­
ga: Bronisław Kasprzak i Marian 
Łukasiński) wylądował około 300 
m za linią graniczną po stronie 
rumuńskiej. Piloci nie mogli z po 
wodu wiatru wylądować w Pol­
sce. Na miejsce lądowania balo­
nu udali się natychmiast delegaci 
straży granicznej z miejscowym 
starostą na czele.

Nakładem Zarządu Głównego T. 
U. R. ukazał się przed 1 Majem r. 
b. nowy śpiewnik robotniczy. — 
Spółka Nakładowo - Wydawnicza 
„Robotnik" pod doświadczonym 
kierownictwem tow. Zajączkowskie 
go może się poszczycić nowym — 
bardzo estetycznym wydawnict­
wem.

Nie tylko ładne są nowowydane 
piosenki i pieśni robotnicze. Są 
one przede wszystkim ogromnie 
potrzebne. Brakowało dotąd zaw­
sze takich łatwych i prostych pie­
śni, które by ściśle były związane 
z życiem robotniczym w jego róż­
nych przejawach.

Wielką zasługą poety l autora 
tekstów piosenek p. Edwarda Szy­
mańskiego jest to, że umiał po­
chwycić i  odtworzyć rytm życia 
robotniczego codziennego i praw­
dziwego. Teksly są bardzo boga 
te; pociągną niewątpliwie naszych 
deklamatorów, nietylko pieśniarzy.

Niektóre z nich, jak „Pieśń mło­
dzieży" („Z podmiejskich uliczek. 
z wilgotnych kamienic...") już spo­
pularyzowały się w chórach robot 
niczych. Natomiast inne wychodzą 
w świat po raz pierwszy. Więk­
szość dotyczy pracy i codziennych 
obowiązków robotnika („Robo­
ta", ,,0  szczęśliwym robotniku i 
biednym fabrykancie", „Piosenka 
bezrobotnego", „Piosenka o pra­
cy" „W porcie"). Są też inne — 
związane z przyrodą (.Melodie 
wiosenne", „Cztery wierzby",

„Hej, cień na niebie", „Neapol 
śpiewa" i t  d.).

Wiersz każdej z piosenek jest 
niezmiernie dźwięczny, łatwy do 
zapamiętania.

Do muzyki teksty p. Szymań­
skiego nadają się szczególnie do. 
brze.

Kompozytorem większości pio­
senek jest p. Ludomir Marczak — 
wychowanek Wyższej Szkoły Im. 
Szopena. Wiele zalet ma jego mu­
zyka; jest łatwa do śpiewania, — 
płynna, niekiedy bardzo silnie 
związana z charakterem tekstu 
(„Piosenka o białej sukience" i 
in.). Każdy może ją śpiewać tak 
jest doskonale utrzymana w skali 
i prostym rytmie. Tylko korekta 
muzyki jest niedokładna, zwłasz­
cza w hymnach („Warszawian­
ka"). W następnych wydaniach 
trzeba braki te koniecznie usunąć 
aby piosenki rzeczywiście i jaknaj 
szerzej mogły spehfć swe donio­
słe, kulturalne zadanie,

E. O.

W. iY.'fT,

p o l o  A a *

15.000 ludzi Osz książek

Powódź na Rusi Przykarpackiej
Długotrwałe ulewne deszcze 

spowodowały na Rusi Przykar­
packiej powódź . Rzeki Uz i Leto- 
rica wystąpiły z brzegów. Przed­

mieścia Mukaczewa zostały zala­
ne. Cała cygańska dzielnica mia­
sta znajduje się pod wodą. Akcję 
ratunkową prowadzą saperzy.

Dnia 8 maja 1938 r. zmarła
TOW. ANNA RACZKOWSKA,

Csełl J a t  pamięci
M at lodzina I grono towarzyszy

pneływsay 
lat 37

Z komunikatu Warszawskiej Ubezpie- 
czelni Społecznej dowiadujemy się, i i  
15 tysięcy ubezpieczonych nie odebrało 
dotychczas książeczek i nie załatwiło 
związanych z tym jormalności.

f f  arto by zastanowić się, dlaczego aż 
15 tyj. ludzi w jednej tylko ubezpieczał- 
ni nie załatwiło jormalności niezbędnej 
dla otrzymania pomocy lekarskiej? Czyż­
by wśród 15 tys. ludzi tudzież ich rodzin 
od kilku lat nie zaszedł wypadek cho­
roby?

Tak z pewnością nie jest, natomiast 
jest bezsporną rzeczą, i i  trochę lepiej 
uposażeni pracownicy i robotnicy nie 
korzystają z pomocy Ubezpieczalni Spo­
łecznej, a w razie choroby wzywają lub 
udają się do wolnopraktykujących leka­
rzy. Od-czasu bowiem zniesienia samo­
rządu ubezpieczalnie wszystko zrobiły, 
ażeby ubezpieczonych zniechęcić do ko­
rzystania z pomory lekarskiej. System

H- biurokratyczny, wprowadzenie opłat za 
lekarstwa i  środlei opatrunkowe, ograni­

czanie lekarzy w stosowaniu leków wy­
łącznie tanich, a wreszcie ustąpienie z 
ubezpieczalni wielu lekarzy - społeczni­
ków — wszystko to sprawiło, iż ubez­
pieczeni stronią od tej instytucji.

IVśród tysięcy ubezpieczonych utarło 
się mniemanie, iż składka na Ubezpiecz. 
Społecz. nie jest składką ubezpieczenio­
wą, lecz jedną z form podatku, od któ­
rego wolni są tylko ludzie z wyższymi 
pensjami, nie mówiąc oczywiście o tych 
wszystkich, którzy nie żyją z  najemnej 
pracy.

Nieodebranie 15.000 książeczek nie 
można tłumaczyć niedbalstwem w ogó­
le lub niedbaniem o swój własny inte­
res. Nikt nie jest złodziejem własnej 
kieszeni i gdyby Ubezpieczalnie Społe­
czna udzielała ubezpieczonym istotnej 
pomocy lekarskiej, a nie papierowej, nie 
do pomyślenia byłby taki jakt. że 15 
tys. ubezpieczonych nie odebrało po 
paru latach książeczek?

UBEZPIECZONY.
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Francja czy Niemcy
(Na marginesie wystaw w Tow. Zachęty Sztuk Pięknych)

Z Salonu Siariińsitiego
W ystaw y w  Zachęcie nie dają 

zazw yczaj spraw ozdaw cy artysty 
cznemu zbyt w ielkiego pola do po 
pisu. Nuda wiejąca z tych ścian 
udziela się mimowoli zw iedzają­
cym, zniechęcając ich ostatecznie

J. OLSZEWSKI.

Uliczka na wyspie Rabie,

do' instytucji przy PI. M ałachow­
skiego. Sezon bieżący zw łaszcza  
nie obfituje tam w pokazy godniej 
sze uwagi, w  przeciwieństw ie do 
Instytutu Propagandy Sztuki, któ­
rego praca w sferze popularyzacji 
sztuki w ciąż now e przynosi rezul­
taty. Nie mając w ięc ani widoków, 
ani wyraźnej chęci d o  racjonalne­
go  kultywowania w spółczesnej 
sztuki, powinna Zachęta kłaść wię 
kszy nacisk na w ystaw y retrospe­
ktywne, których umiejętna i praw ­
dziw ie fachowa organizacja pod­
niosłaby jej prestiż w  św iecie ar­
tystycznym  i jej znaczenie jako 
placówki posiadającej bądź co 
bądź bogatą tradycję z czasów  
przedwojennych.

W bieżącym  miesiącu pokazuje 
Zachęta dużą w ystaw ę zbiorową  
prac.W łastiinila Hofmana, tego za 
siużonego ucznia Jacka M alczew­
skiego, a zarazem jego kontynua­
tora, który symbolizm sw ego mi­
strza pojął ntniej m oże radykalnie 
— ale który nie posiada ani tak o -  
ryginalnej wizji malarskiej jak 
M alczewski, ani też tak bogatego  
repertuaru środków artystycznych  
jakimi dzisiejsze m alarstwo roz­
porządza. Poza tym, m łodsze po­
kolenie malarskie odnosi się dość 
sceptycznie do sztuki „genialnego  
Jacka", którego inspiracja plasty­
czna zbliżyła nas do Monachium  
Berlina i W iednia, pogrążonych w 
tym czasie w secesyjnym  zakłama 
ntu i przeciwstawiających się od­
żywczym  prądom duchowym, w ie 
jącym z Paryża Dla nas zbliżenie 
do sztuki niemieckiej było prawdzi 
w ą katastrofą, której ujemne skut­
ki m ocno podw ażyły nasz bilans 
kulturalny na przełom ie dwóch w ie 
ków  i fatalnie zaciążyły na umysło 
w ości polskiej po wojnie św iato­
wej. Dzisiaj jeszcze są u nas jedno­
stki, ba grupy całe, które z racji 
sw eg o  bezkrytycznego uwielbie­
nia dla „porządku, organizacji i du 
cha bojow ego" (?) nazistowskich  
Niem iec —  zdają się zapom inać o 
tysiącletniej kulturze polskiego na 
rodu, wyrosłej w  cieniu katedr Pa­
dwy, Rzymu i paryskiej Sorbony...

Francja —  czy Niemcy? W  tej 
osobliw ej chwili młoda sztuka pol­
ska dokonała już wyboru. W spa­
niałe w ystaw y rzeźby i malarstwa 
francuskiego w  ostatnich latach 
w W arszaw ie —  zaw ażyły na szali 
naw et w tych środowiskach arty­
stycznych w  Polsce, które z róż­
nych w zględów  z francuską kultu­
rą plastyczną żadnej styczności 
dotąd nie miały. Przekonano się 
naocznie o wartościach, które ta 
kultura wnosi do dorobku w szech­
św iatow ej sztuki, i o konieczności 
rewizji tych zaściankowych poglą­
dów  i plotek, które przez pewien  
czas stw arzały nieprzyjazną atmo 
sferę dla tej kultury w  nadwiślań­
skiej stolicy. Szczególnie środow i­
sko Zachęty buntowało się prze­
ciw  frankofilskiej orientacji w sztu 
ce —  która to orientacja w ym aga  
od artysty przede wszystkim  dużej 
inteligencji, w yższego  stopnia pla­
stycznej kultury i wyrobienia w  
sw ym  zaw odzie. Nie w szystkich  
na to było stać.

Oprócz w ystaw y Hofmana, ma­
my w  Zachęcie kilka innych w y s­
taw zbiorowych, z których na uwa 
gę zasługują pokazy prac akw a­
relowych Tad. C ieślew skiego i Ma 
rii R ogowskiej —  oraz nieduża ko 
lekcja m alowideł olejnych Kazim. 
Korczaka -  Mleczki, korzystnie 
prezentująca się w  sąsiedztw ie ano 
nim owego naturalizmu artystów  
Zachęty. Korczak - M leczko stara 
się w nieść do swej sztuki pewną 
metodę, pewien system  w  organi­
zowaniu malowidła, gdzie równo­
w aga całości opiera się na sąsiedz­
tw ie tonów i wzajemnym oddzia­
ływaniu kształtów, a przeciwsta­
wienia barwne są m odulowane 
przejściami łagodnym i, nie nużący  
mi wzroku. Jest to malarstwo in­
stynktowne, nie pozbawione przy 
tym sam odzielności w  stawianiu  
sobie założeń i oryginalności w  ich 
rozwiązywaniu.

“Salon Cz. Garlińskiego (M azo­
wiecka 8) gości w ystaw ę J. Ol­

szew sk iego p. n. „W śród pereł A- 
driatyku, kwiatów i słońca Jugo­
sławii". Jest to sztuka na modłę 
Zachęty: kwiatów i słońca dużo— 
ale „pereł" m alarstwa nie widać.

K. WINKLER.
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K M .  KORCZAK - MLECZKO
Motyw z Warszawy.

Przyczyna najistotniejsza
Źródło nędzy w krajach dyktatury i źródło dobrobytu

(i.). Od dawna na tem at kierun 
ków i sposobów uprzemysłowie­
nia toczyła się i toczy dość gorąca 
dyskusja między rzecznikami, t. 
zw. „sfer gospodarczych", a eta- 
tystami, wypowiadającymi się na 
rzecz pewnych form gospodarki 
„planowej" czy „programowej".

Częstokroć utażsamia się pojęcie 
gospodarki planowej z tymi zasa­
dami gospodarowania, jakim  hoł­
dują państwa totalne, dyktator­
skie. Twierdzi się wówczas, że ist­
nieją tylko dwie możliwości: albo 
gospodarka biurokratyczno - eta- 
styczna, typu bolszewickiego czy 
hitlerowsko - juszysloicskiego, albo 
gospodarka ..wolna' przez co się 
pojm uje m niej czy więcej „czysty“ 
kapitalizm.

Trzeba przyznać, że obrońcy u- 
stroju kapitalistycznego uaskutek 
licznych usterek gospodarki zbiu­
rokratyzowanej, związanych za-

CzyCOPoż e gospodarcze?
Prezydent K. P. wraz z wice-1„etatyści': są tego zdania, że bez- 

premierem, w otoczeniu wojsko- J robotny powinien pracować za 
wych i cywilnych dygnitarzy, u- byle oć i być szczęśliwy, że uda- 
dał się na zwiedzenie już prow a-. 10 mu się znaleźć pracę. Są na 
dzonych i zamierzonych robót w
Centralnym Okręgu Przemysło- 
wym. Wielkie te prace technicz­
ne stworzyć mają nową koniunk­
turę, m ają być „gospodarczym" 
skokiem wT zwyż. m ają ożywić i 
podnieść życie ekonomiczne i 
walnie przyczynić się do likwi­
dowania najstraszniejszej klęski 
kraju, jaką jest bezrobocie.

Bezrobocie w ostatnim dziesię­
cioleciu wzrasta w sposób tak ka-

wet tego zdania, że wywierać na­
leży nacisk w kierunku obniże­
nia płac, przedłużania czasu pra­
cy. stosowania rygorów, przypo­
minających • organizację pracy 
przymusowej, koszarowania i ma­
sowego żywienia robotników. Mo­
tywem takiego normowania wa­
runków pracy jest jak najniższa 
kalkulacja kosztów- budowy, czy 
eksploatacji. Stanowisko takie z 
chęci osiągnięcia jak największe

tastrofalny, że usuwa na bok go zysku wynikające jest tvpo-
wszelkie inne trudności i zapory 
rozwroju kraju. Oficjalne cyfry 
nie dają zupełnego obrazu stanu 
bezrobocia, nie obejm ują nie tyl­
ko olbrzymich cy fr bezrobotnych 
na wsi, ale i w miastach rejestru­
ją  bezrobotnych tylko częściowo. 
Ale te niezupełne nawet cyfry 
dają przybliżony obraz złowro­
giego tempa wzrostu. Przeciętna 
miesięczna liczba bezrobotnych 
wedle danych G. U. S. wynosiła 
w r. 1928 126 tysięcy, a w r. 1937 
doszła do 375 tysięcy. Mimo gło­
śno reklamowanego ożywienia 
przemysłowego i znacznej popra­
wy sytuacji gospodarczej w mar­
cu r. 1938 cyfra bezrobotnych o- 
siągnęła 547 tysięcy. Prócz zupeł­
nego bezrobocia niszczy klasę 
pracującą t. zw. częściowe zatru­
dnienie, które obejmować miało 
(wedle danych G. U. S.) w roku 
1828 12 proc., a w r. 1937 20 pro­
cent ogółu robotników-.

Ponad to od r. 1928, który- sta­
le w oficjalnych porównaniach 
statystycznych brany jest, jako 
rok najlepszej koniunktury, a 
który dla klasy pracującej wcale 
nie był rokiem jakiejś szczęśli­
wości nadzwyczajnej — rok po 
roku następowało stałe i systema­
tyczne obniżanie płac i wynagro­
dzeń za pracę. Znane są i wielo­
krotnie były omawiane szczegóło­
we dane, dow-odzące, że cała lud­
ność, żyjąca z pracy fizycznej, 
czy* umysłowej, nie wyłączając u- 
rzędników państwowych, samo­
rządowych, ubezpieczeniowych 
i t. d. żyje w- ubóstwie, a w bar­
dzo dużej części wprost w- nędzy.

Zdolność nabywcza tak mało 
zarabiającego ogółu pracującego 
jest minimalna. Jeśli dodamy do 
tego nędzę w-si, o której napisa­
no już tomy, znajdziemy odpo­
wiedź na pytanie: dlaczego jest
tak źle, jeżeli — w-edle oficjal­
nych zapewnień — jest coraz le­
piej. Bezrobocie i niskie, nie wy­
starczające na zaspokojenie naj- 
elementarnie jszy oh potrzeb wy­
nagrodzenia za pracę to istota 
kryzysu to Polsce.

Przy rozważaniu spraw-v C.O.P. 
i wpływu wielkich inwestycyj 
już rozpoczętych i zamierzonych 
na polepszenie ogólnej sytuacji 
gospodarczej wyłaniają się dla 
klasy pracującej dwa zagadnie­
n ia: zmniejszenie bezrobocia i
wysokość wynagrodzeń za pracę. 
Kapitaliści nasi i niektórzy krót­
kim  wzrokiem odznaczający sie

wyrn dla kapitalisty prywatnego, 
o ile jednak chodzi o Państwo i 
o interesy ogólne, o podniesienie 
gospodarcze klasy pracującej, ja­
ko masowego konsumenta pro­
dukcji prowadzi takie stanowi­
sko do stabilizowania nędzy, za­
myka drogi poprawy ogólnej sy­
tuacji gospodarczej, a w- konse­
kwencji rozw-iewa wszelkie na-

tPmmk ciUOLUGŁOWi

dzieje na zwiększenie wpływów 
budżetowych z tych wszystkich 
źusdeł, które zależne są od zwięk­
szone j konsumejk „Skok w zwyż" 
oparty tylko o zwiększone zy ski 
kapitalistów jest urojeniem tym 
szkodliwszym, im bardziej Pań­
stwo i jego organy wykonawcze 
osławioną rentowność i kalkula­
cję kapitalistyczną przyjmą za 
podstawę swych posunięć gospo­
darczych. Ożywienie życia go­
spodarczego w związku z inwe­
stycjami w C. O. P. odbić się mo­
że korzystnie na całej sytuacji 
kraju w- tym tylko wypadku, je­
żeli zwiększy zdolność nabywczą 
szerokich mas ludności pracują­
cej, ich zamożność i stopę życie- 
W Jeżeli zwiększoną produkcję 
skonsumować ma tylko Państwo 
— to ludność przy obecnym sta­
nie dochodów, płynących z pracy, 
nie dostarczy- nowych środków 
kasie państwowej.

Zapowiedziane ’ dla przedsię­
biorstw- prywatnych ulgi podat­
kowe przyniosą więksize zyski ka­
pitalistom, nie zwiększą jednak 
ani zamożności ludności, ani 

- wpływów kasowych skarbu.
■fWk P )  Traw-eetując stare powiedzenie 

zmarłego ministra Władysława 
Grabskiego, trzeba stwierdzić, że 
przy tego rodzaju zamierzeniach 
jak  C. O. P., budżety domowe ro-

krajów demokracji
sadniczo bądź ze sposobem gospo­
darowania bądź z warunkami po­
litycznymi, m ają dość ułatwioną 
rolę.

Ostatnio czaopismo „Depesza" 
wytępuje z frontowym atakiem na 
gospodarkę państw totalistycz- 
nych. Wiele uw-ag „Depeszy" nie 
może budzić żadnych wąlpliw-ości. 
Tak więc nie ulega wątpliwości, 
że władza sowiecka każe ludności 
Związku płacić zbyt wysoką cenę 
za uprzemy-słow-ienie kraju, za 
Dnieprostroje i Magnitogorski. 
Dodać można jeszcze do tej uwa­
gi, że żadne wyczyny techniczne, 
nawet gdyby nie panow-ała w kra­
ju  tak wielka nędza, nie zdołały­
by powetować niesłychanego uci­
sku politycznego i braku wolności.

Cóż jednak powiedzieć o gospo­
darce faszystowskiej w-e Włoszech?

„Ale sukcesy faszystowskiej Italii, 
ukoronowane zdobyciem bezbronnej 
praw ie Abisynii i utworzeniem impe­
rium włoskiego, nie są bynajmniej ta­
kie nadzwyczajne, jak by to światu 
chciała wmówić znakomicie działają­
ca propaganda. I  ta propaganda bo- 
wiem nic może ukryć ani zasłonić fak­
tu, że sytuacja ekonomiczna i finan­
sowa Italii jest bardzo ciężka, i że ta 
właśnie sytuacja była jednym z głów­
nych powodów, tka których nawiązane 
X>o Anszlusie rckow-ania włosko - an­
gielskie la k  szybko doprowadziły do 
pomyślnego wyniku".
To nie ulega wątpliwości i w 

tym duchu ocenialiśmy stronę gos­
podarczą układu angielsko - wło­
skiego.

Wiele się mówi o „czarodziej­
stwie" gospodarczym „Trzeciej" 
Rzeszy-, ale i te „cudy" winny być 
rozpatrzone krytycznie. A "wtedy 
cóż się okaże?

„Niemcy finansują „wielkie dzieło  
hitleryzmu“ zamrożonymi kredytami 
zagranicznymi w s u m ie  ok. 30 miliar­
dów marek, obniżeniem stopy życio­
wej ludności kraju do poziomu z cza- 

-sów bodaj Fryderyka II  oraz ukrytą 
inflacją czyli powolną koneumeją zna­
cznej części majątku narodowego, któ­
rej nie potrafią zamaskować najpięk­
niejsze cyfry statystyczne ani najgłoś­
niej brzmiące frazesy".
Do czasu można mącić ludziom 

oczy rzekomym wspaniałym roz­
wojem, ale wcześniej czy później 
szydło wy jdzie z worka i trzeba 
będzie za ten ,dobrobyt" zapłacić...

Zapłacą, oczywiście, w pierw­
szym rzędzie warstwy ekonomicz­
nie słabsze.

p r z y  P O T  E ZIEBI £  NI Uldzin prncupicych so- p °dstaw<ibw  
G R YPS E i K i y  A R i r

dżetu Państwa.
T. H.

Król dyrygentów Toscan ni
przez faszystów

Jeden z dzienników londyńskich 
wyjaśnia, jakie są powody ata­
ków prasy laszystowskiej na świa  
towej sław y dyrygenta Toscani- 
niego.

W edług tego dziennika sprawa 
przedstawia się jak następuje: 

Toscanini przyjechał do Bolon:i, 
by poprowadzić koncert pośw ię­
cony pamięci kompozytora Martu- 
cciego, urodzonego w Bolonii. Tos 
canini tak przygotował koncert, 
by stał się on manifestacją religij 
ną i artystyczną odpowiednią do 
okoliczności.

Pierwsza Polska Wystawa 
Szpitalnictwa

Z inicjatywy Polskiego Towa­
rzystwa Szpitalnictwa odbędzie 
się pod protektoratem Pana Pre­
miera gen. Skłacłkowskiego w 
Warszawie w gmachu budującego 
się szpitala wojskowego przy ul. 
6-go Sierpnia, „Pierwsza Polska 
Wystawa Szpitalnictwa". Wysta­
na ta ze względu na doniosłość 
znaczenia szpitalnictwa w życiu 
narodu wzbudziła zrozumiałe za­
interesowanie.

Biuro Wystawy mieści się w 
Warszawie, ul. Boduena 2. m. 2, 
tel. 320-80.

W  dniu, w którym koncert mial 
się odbyć, bawili w Bolonii dwaj 
krewni M ussoliniego, ministrowie 
Ciano i Aspinati. Grono faszystów  
zawadomilo Toscaniniego, że 
dwaj ci m ężowie chcą być na kon 
cercie, proszą go więc, by w yko­
nał na wstępie hymn faszystow ­
ski. Toscanini stanowczo odm ó­
wił.

Gdy auto Toscaniniego zajecha 
ło przed koncertem przed gmach 
teatralny, był tam już licznie zgro­
madzony tłum. Po jednej stronie 
podjezdu stał komendant policji 
bolońskiej, po drugiej — 30-tu 
faszystów  pod komendą miej­
scow ego dowódcy Ghinellego. 
Gdy Toskamini chciał ich wym i­
nąć, faszyści zagrodzili mu dro­
gę i jeszcze raz zapytali, czy w y­
kona „Giovinezzę"? Toscanini ka 
tegorycznie odmówił.

Faszyści rzucili się na mistrza i 
zaczęli go bić. Dwunastu na jed­
nego. żon a  dyrygenta, low arzy  
sząca mu do teatru, podniosła 
krzyk, na który przybiegł Tosca- 
niniemu z odsieczą jego szofer, 
W ęgier o atletycznej budowie. 
Szofer chwycił Toscaniniego i u- 
lokow ał go w  aucie, poczem ru­
szył w  stronę hotelu Bruna, gdzie 
Toscanini mieszkał.

Tak czczą faszyści w ielkie ta­
lenty i charakter!

A cóż dałoby się powiedzieć ó 
fundamentach, na których wspie­
ra sig potęga gospodarcza i mili­
tarna Japonii — kraju  niespoty­
kanego w Europie rozwoju feuda- 
lizmu kapitalistycznego, oligarchii 
paru rodów magnackich, kraju 
niesłychanie niskiego poziomu ży­
ciowego robotnika i chłopa I

,,Niedawno — pisze „Depesza"
— też cały ten krzyk propagando­
w y o japońskiej potędze militar­
nej i ekonomicznej określono jako 
bluff japoński

***
Powtarzamy — krytyka tych sy 

stemów jest sprawą łatwą! Tylko 
zachodzi pytanie, czy przedstawi­
ciele ideologii kapitalistycznej 
zwracają uwagę na najistotniejszą 
cechę tych ustrojów.

Na fakt, że opierają się one na 
niesłychanym wyzysku świata pra­
cy. Jest rzeczą — z punktu intere­
su robotników drugorzędną, czy 
są wyzyskiwani na rzecz luksuso­
wej konsumpcji burżuazji, czy na 
rzecz zbytku faszystowskich dyg­
nitarzy, czy- na rzecz kosztownego 
aparatu biurokracji państw total­
nych, czy też — wreszcie — na 
rzecz nadmiernie i jednostronnie 
forsowanego procesu uprzemysło­
wienia i dozhrrjania.

Jest — to kapitalizm państwo­
wy, wcale nie lepszy od kapitaliz­
mu prywatnego i tym samym pier­
worodnym grzechem obciążony 
będzie wrszelki ustrój, którego 
zasadniczą przesłanką nie będzie 
zaspokojenie potrzeb mas pracują­
cych.

W  państwach demokratycznych 
dobrobyt szerokich mas ludności- 
jest nietyle wynikiem „dobrobytu" 
ustroju kapitalistycznego, ile z je- 
nej strony- braku nadmiernych o- 
graniczeń biurokratycznych w pro­
cesach gospodarczych, a z drugie j
— swobody organizowania się. 
zrzeszenia i obrony interesów gos­
podarczych. W ten sposób poszcze­
gólne warstwy społeczne mają mo­
żliwość utrzymania należytego po­
ziomu dochodów, co stanowi pod- 
staw-ę prawidłowego rozwoju gos­
podarki.

W dyskusji na temat uprzemy­
słowienia Polsk;, trzeba o tym pa­
miętać: nie kapital'zm, lecz de­
mokracja stanowi przyczynę do­
brobytu krajów zachodniej cywi­
lizacji.

Wiadomości P o l s k f *
ZABÓJSTWO Z ZEMSTY.

W lesie Radoszowskim pod Ko- 
ch łowi cr. mi dokonano krwawej 
zbrodni. Żywiący od dwóch lat 
urazę do mieszkańca Kochłow-ic 
Emanuela Schulza, za pokiereszo­
wanie go nożem i zadanie cięż­
kich ran podczas bójki, niej. Wil­
helm Mańka z Kochłowic, zaczaił 
się w- sobotę na drodze w lesie 
Radoszowskim i, kiedy Szulz 
przechodził tam o godz. 13-ej, 
Mańka strzelił do niego z tyłu z 
rewolweru w głowę, kładąc go 
trupem  na miejscu. Wiadomość 
o zbrodni rychło się rozniosła i 
sprawcę jej aresztowała policja.

ZAWALIŁA SUFIT 
NA NIEMIŁEGO LOKATORA...

Właścicielka domu w Lublinie, 
p. Maria Szewczyk, chcąc się ze­
mścić na lokatorze, Stan. Kocie, 
który wpłacił czynsz za mieszka­
nie do urzędu skarbowego, zawa­
liła w jego mieszkaniu sufit!... 

SANDACZ W AIORZU.
Rybak Augustyn Bizewski z 

K am i podczas połowu ryb na 
morzu polskim na wysokości Dę- 
bek, złowił niesłychanie rzadko 
spotykaną rybę, sandacza, o wa 
dzc 7 kg.

LEKKOMYŚLNY ZAKŁAD.
W czasie popisywania się swo­

ją siłą fizyczną przez dwuch rob. 
rolnych we wsi Niemowicze, pow. 
sarneński, założył się 23-lctni 
Marcin Mińczuk z 26-letnim Jó­
zefem Wasylczwkiem o jedną zło­
tówkę, że dźwignic na plecy cięż­
ką kłodę dębową i potańczy* z 
nią. Podczas przerzucania kłody 
-a  olecy Mińczuk nagle zemdlał

i upadł, przygnieciony belką. W e­
zwany lekarz stwierdził śmierć 
wskutek zerwania mięśni serco­
wych.

15-LETNI CHŁOPIEC 
WIELOKROTNYM MORDERCĄ

Sąd Okr. w Radomiu sk:.:ałna 
bezterminowe umieszczenie w 
domu poprawczym 15-1. Mariana 
Rycerskiego ze wsi Budki. Ry­
cerski mając lat U  w czasie kłót­
ni z bratem  stryjecznym, wbił mu 
nóż w plecy, kładąc go trupem  
na miejscu. Z powodu młodego 
wieku zbrodniarza, oddał go sąd 
pod opiekę rodziców.

Chłopiec po tym strasznym 
czynie nie opam iętał się i w dal­
szym ciągu napastował słabszych 
od siebie. Zdarzały się wypadki, 
że wrzucał on małe dzieci do 
studni.

6 lutego b. r. Rycerski pokłócił 
się z cioteczną siostrą, 23-letnią 
Zofią Janowską i w pasji uderzył 
ją  kamieniem w głowę, powodu­
jąc pęknięcie czaszki. Janowska 
zmarła po kilku godzinach. i

POMADKI BO UST SZACHA
*****•4888SSS



r t r .  5

Uroczystości Jszo  Majowe
Wierzbnik — Starachowice

Tego roku obchód I-majowy 
wypadł nadspodziewanie, mimo 
wielkiej agitacji ze strony różnego 
rodzaju rozbijackich i faszysow- 
skich organizacyj. Agiacja wro­
gów klasy pracującej nic nie po- 
mog?a, gdyż od rana na wyzna­
czonych punktach zbiórek gro­
madziły się masy ludzkie.

O godz. 9.30 z pod lokalu Zwią 
zku Metalowców wyruszył po­
chód w liczbie 2500 robotników z 
czerwonymi sztandarami na miej 
see centralnej zbiórki do Stara, 
chowie; w tym czasie przybył dni 
gi pochód z Bugaja. W Staracho- 
wicach, przybywającego pochodu 
oczekiwał kilkutysięczny tłum.

W pochodzie na czele niesiono 
sztandar PPS, pod którym szli 
członkowie komitetu obchodu I-go  
Maia. szła delegacja Stronnictwa 
Ludowego, dalej sztandar Koła 
Kobiet PPS, za którym szło kilka 
set kohiet. orkiestra, sz'andary 
Związku Metalowców, TUR ł in­
nych związków oraz kilkanaście 
transparentów z odpowiednimi ha­
słami i z orkiestrą. Pochód, w któ 
rym brało udział około 12 tysięcy

robotników i robotnic, jak rów 
nież duża ilość inteligencji pracu­
jącej .przybył na rynek do Wierz 
bnika.

Zgromadzenie na rynku otwo­
rzył tow. Wiatros, przemawiali; 
tow. Piontek z Warszawy, inve 
niem Stronnictwa Ludowego, 
ob. Stańczyk, oraz towarzysze 
Górecki i Stachura. Rezolucję 
pierwszomajową uchwalono jed- 
nomyślnie.

Po skończonym wiecu pochód 
udał się pod lokai Związku Meta 
łowców, gdzie po przemówieniu 
ftow. Wiatrosa, Góreckiego i Ko 
walczyka został przy śpiewie i 
orkiestrze zakończony.

Wieczorem w sali kina w  
Wierzbniku odbyła się uroczyska 
Akademia. Przemówienie w ygło 
sił tow. Piontek. Młode Turowian 
ki deklamowały, a zespół arfy. 
styczny TUR pod kie-owniclwem  
tow. Chleboszowej odegrał sztukę 
„Montwiłł". W przerwach przy­
grywała orkiestra.

* •
*

ZZZ w tym roku 
z pochodu.

zrezygnow ał

Radomsko
W ielki dziedziniec przed loka­

lem  Kom. PPS., mieszczący ok. 
S tysięcy ludzi, wypełnił się po 
brzegi.

Zagaił tow. L en i. przemawiał 
im. CK W. tow. Wituła. Następ­
nie ruszył pochód z orkiestrą i 
mnóstwem sztandarów i transpa­
rentów, przeszedł przez całe mia­
sto i wrócił do miejsca wyjścia. 
Tu przemawiali tt. Lewin im. 
„Btrndu" i Ilercberg im. „Poalej- 
Sjon“, przynosząc pozdrowienia 
od robotników żydowskich. Owa­
cyjnie witano delegata Str. Ludo­

wego, który mówił o wspólnej 
walce robotników, chłopów j in­
teligencji pracującej. — Nic nas 
nie dzieli — mówił przedstawi­
ciel chłopów —  lecz łączy wspól­
ny cel.

Tow. Lenk zamknął zgroma­
dzenie okrzykiem na cześć Hisz­
panii Ludowej i wezwaniem do 
dalszesro skupiania się w szere­
gach PPS.

Z Górnego Slas'<a

Samobójstwo 13 letniego chłopca
Niezwykły zamach samobójczy 

wydarzył się w Chorzowie. 13 let­
ni Horst Jorasek (uh II Llstopa. 
da), typ niezwykle subtelny i In­
teligentny, by! z powodu swej wą 
tłości przezywany przez kolegów  
w szkole — „suchotnikiem na ur­
lopie". Przezwiskiem tym tak prze 
jął się w końcu, że wystara? sję 
o straszak, który przerobił na pi-

stolet i wczoraj znikł z domu. Kle 
dy zaniepokojeni rodzice zaczęli 
go poszukiwać, znaleziono go do 
piero w sobotę rano leżącego bez 
przytomności w kałuży krwi oa ha! 
dzle przy ul. Bytomskiej w Cho 
rzowie. Ambitnego chłopca z cię­
żką raną postrzałową przewiezio­
no do szpitala miejskiego. Stan 
jego jest groźny.

Fantastyczna Kariera
fałszywego inżyniera

Wieczorem o d b y ła  sdę
mia Młodzieży.

Akade-

Na dzień dzisiejszy została roz­
pisana rozprawa apelacyjna prze­
ciwko głośnemu oszustowi, 32-let 
niemu Czesławowi .  Marianowi - 
Konstantemu, trojga imion Staro- 
solskiemu, synowi wyższego u- 
rzędnika państwowego, pochodzą 
cego z Gródka Jagiellońskiego — 
(Młp. Wschodnia), który przy po­
mocy sfałszowanych dokumentów' 
objął stanowisko inżyniera - kon­
struktora w hucie Zgoda, należą­
cej do „Wspólnoty Interesów".

Karierę swą rozpoczął Starosol- 
ski już na ławie szkolnej, organi- 
zuiąe w krakowskiej szkole <m. 
„Hoene - Wrońskiego" klub ter­
rorystyczny „Czarna Ręka". Póź­
niej coraz częściej ma z nim do 
czynienia policja i tylko część nie­
których jego pomysłowych oszustw  
udaje mu się udowodnić. — 
Jest 4 razy karany, w tym raz 5 
letnim więzieniem. Maczał również 
ręce w napadzie na ambulans pocz 
towy pod Tarnowem, gdzie łurtem 
sprawców padło koło 500000 zł. 
Za swe oszustwa na Śląsku ska­
zany zostaje Starosolski na 5 lat 
więzienia i dożywotnie osadzenie 
w zakładzie dla niepoprawnych 
przestępców. Karierę jego na Ślą­

sku. poprzedziła ucieczka z wię 
zienia w Stanisławowie.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE
T E N I S
POLSKA POKONAŁA DANIĘ 5:0.

W meczu tenisowym o puchar Da- 
vise rozegranym w Katowicacn, 
Polska pokonała Danią bez strary  
punktu 5:0 i walczyć będzie w dru­
giej rundzie z Włochami.

W ostatnim  dniu Tłoczyński poko­
nał Ploughm ana bez większego wy­
siłku 6:0 6:2 61, a Hebda odniósł 
zwycięstwo nad Bekevoldem 6:4 7:5 
6:1.

Mecz z Dania był 2-gim spotka­
niem naszej reprezentacji tenisowej 
w rozgrywkach c puchar Davisa. Do 
tych czas na 20 spotkań wygraliśmy 
7 i przegraliśm y J3. Stosunek punk­
tów wynosi 4055 na naszą nieko­
rzyść.
LEGIA ZWYCIĘŻA W SZTOKHOL­

MIE 32.
Rozegrany w Sztokholmie mecz 

tenisowy pomiędzy w arszaw ską Le­
gią a  drużyną szw edzką Tennis S ta­
dion Stockclm, zakończył się zwy­
cięstwem warszawskich tenisistów 
w stosunku 3:2.

I Ostatniego dnia, w niedzielę, roze­
grano pozostałe single: Schroeder 
pokonał Baworowskiego stosunkowo 
łatwo w trzech setach 6:0 6:4 6 4, 
a Spychała w ygrał z Wallenem 9.7 
6:4 6:2.

PIŁKA WQ2NQ
POLONIA ZWYCIĘŻA POGOŃ 1:0.

W W arszawie na stadionie Wojska 
Polskiego wobec przeszło 7.000 wi­
dzów rozegrany został mecz o mi­
strzostwo Ligi pomiędzy leaderem Li­
gi — lwowrką Pogonią i osta tn ią w  
tabeli — stołeczną Polonią Zwycię­
żyła niespodziewanie Polonia w sto­
sunku 1:0 (1:0).
WARSZAWIANKA PRZEGRYWA 

Z RUCHEM 2:6.
W Wielkich Hajdukach w meczu 

ligowym W arszawianka przegrała po 
wyrównanej naogół walce z Ruchem 
w stosunku 2:6 (0:3).

Kącik rad  owy

Zawody lotnicze juniorów
o puchar PZUW organizowane przez Aeroklub Warsz.

3
Tabela wygranych
dzieli ciągnienia IV klasy 41 Loterii Państwowe!

Aeroklub W arszawski, przygoto­
wuje ciekawy konkurs, zakrojony na 
szeroką skalę. Zawody te  dochodzą 
do skutku dzięki wybitnemu popar­
ciu finansowemu Powszechnego Za­
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych, k tó  
ry  ufundował wysokie nagrody dla 
klubów oraz indywidualne dla zwy­
cięskich załóg i pokrył większość ko 
sztów organizacji, umożliwiając w 
ten sposób realizację imprezy, waż­
nej z punktu widzenia obrony P ań ­
stwa.

Zawody o puchar PZUW możnaby 
określić jako konkurs pilotów śred­
niej kategorii, Juniorów, rozpoczyna­
jących karierę zawodniczą.

Zawody odbędą się w  dniach od 
13 do 15 m aja Jako  nagrody dla 
aeroklubów, których zawodnicy zdo 
będą pierwsze miejsca (indywidual­
nie) przewiduje się: I-sza nagroda— 
Duchar PZUW i 4.000 zł.. II-gga — 
2 000 złotych, n i-c la  — 1.000 zło­
tych. Nagrody Indywidualne otrzy­
m ają członkowie załóg (pilot i towa 
rzysz), które zajęły 3 pierwsze miej 
cca. Nowością będzie ubezpieczenie

w PZUW przez organizatorów samo 
lotów i załóg, biorących udział w 
konkursie.

Zawody będą się składały z na­
stępujących prób: rozruchu silnika, 
zrzucanie meldunku do celu, lądowa 
nie w prostokącie, lotu okrężnego i 
lotu na orientację.

Lot okrężny rozpocznie się dnia 14 
m aja w sobotę i obejmować będzie 
pierwszy etap, t .  j. do Lwowa. T ra­
sa etapu W arszawa — Sochaczew — 
f,owicz — Zgierz — Łódź — P iotr­
ków — Radomsko — C2«stochowa— 
Katowice — Będzin — Dąbrową Gór 
ni cza — Sosnowiec — Chrzanów — 
Kraków — Tarnów — Dpbica—Rze­
szów — Przem yśl — Lwów.

W  trzecim dniu, t. j. 15 m aja (nie 
dzielni zawodnicv odbędą dm ol etap 
lotu na trasie: Lwów- — Sokal — 
Włodzimierz — Zamość — K rasny­
staw  — Lublin — Lubartó — Bia­
ła  Podlaska. Na trasie  Biała - Pod­
laska — Wars**wa. odbędzie się pró 
ba lotu na orientację.

Zamknięcie zawodów nastąpi te­
goż dnia w W arszawie ok. godz. 
16-«j.

I i II ciągnienie
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653 717 949 150482 750 10 891 92)
93 151535 755 77 152537 72 661 77
153041 182 287 610 42 73 894 154440
71 811 18 155412 921 156041 165 545 
887 999 15798 4110 714 81 805
158054 376 653 799 159020 72 300 19 
442 49 497 768

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

30.000 ci. na nr. 128437
10.000 ri. na nr.: 72875
5.000 na n-ry: 41556 100770 104312 

154390
2.000 cl. n a  n-rv  54161. 70267

77249 78654 79557 87568 98529 98545 
105060 108667 114198 119332 123109 
138237 148263 157855 

1.000 zł. na n-ry 
16058 17621 21026
34954 26288 38674
58978 63779 64728
76296 83491 85025

13984
21473
38970
64779
86043

13998 
20962 
40161
66686 
87703

87708 91099 101858 103740 112513
121620 136625 140355 143177 147645 
148180 152637 157252 157779

WYGRANE PO 230 ZŁ.
21 153 497 727 1003 393 413 34 

55 623 38 2042 346 49 581 382 388 
705 4113 678 95 866 96 5182 317 40 
59 455 835 63 6024 535 688 7027 150

DZIS — WTOREK, 10 m aja.
17.30 „Polskie pieśni o wiośnie ł

miłości".
19.50 „Kalejdoskop'1 — audycja 

muzyczna.
21.00 Koncert symfoniczny.

DZIS SŁUCHA NAS LONDYN
Koncert Polskiego Radia nadawa­

ny do Londynu w  kwietniu w wyko­
naniu najpopularniejszych artystów  
radiowych spotkał się z bardzo do­
brym przyjęciem. Dowodem tego są 
nowe propozycje Londynu co do na­
stępnych koncertów. Wobec czego 
Polskie Radio organizuje dn. 10 m a­
ja  o godz. 17.30 koncert składający 
się z polskich pieśni o miłości 1 wio­
śnie. Jako wykonawcy w ystąpią tym  
razem : Aniela Szlemińeka, Janusz 
Popławski, Mała O rkiestra P. R. pod 
dyr. 2*. Górzyńskiego oraz Chór 
P. R.

56 283 334 465 618 731 975 76 8377
665 945 9089 286 ?<*4 56 709 864 958 - - ,, - . -  „ , oryl , ,  , n Ml,_
10513 713 814 11045 415 17 600 07

Radio warszawskie
WTOREK, 10 m aja

WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnabtyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty. 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 Aud. dla pobo­
rowych. 11.15 „Tajemnice zuchów"— 
słuchowisko dla szkół. 11.40 M ozart 
(płyty). 11.00 Hejnał. 12.03 Aud. 
półud. 15.30 Wlad. gospod. 15.40 Za­
gadki muzyczne — aud. dla d ried . 
16.05 A k t  flnans. gospod. 16.15 
Ork. Wileńska. 17.00 Jędrzej Śniade 
cki — odczyt- 17.10 Mickiewicz 1 Ma 
ry ła w Bolcienikach — felleton- 
17.30 Polskie pieśni o wiośnie 1 mi­
łości (trans, do Londynu). 18.00 
Miedź w Polsce — pog. 18.10 Wlad. 
sportowe. 18.20 Skrzynka technicz­
na. 18.35 Program . 18.45 Aud. dla 
wsi. 19.10 Powieść czy reportaż — 
dialog. 19.40 Pog. akt. 19.50 „Kalej­
doskop" (z Katowic). 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka ak tu a l­
na. 21.00 K oncert symfoniczny. 22.00 
Muzyka taneczna. 22.50 Ost. dzien­
nik wieczorny.

WARSZAWA n : 13.00 Konoert
rozrywkowy (płyty). 14.00 P arą  in*

40 821 12090 437 W 634 929 13069
240 349 450 597 788 899 910 33 14299 £ ™ m £ n ( £ S ) .  19.00 Muz. lekka
449 673 814 49 15103 13 236 463 718 
16032 218 380 448 639 60 74 17328 
319 29 18233 412 545 824 67 19368 
548 83 730 852 59 20103 222 387 508 
740 885 21052 289 336 451 644 862 
910 22465 70 859 994 23267 690 649 
806 915 24036 493

23098 375 412 24047 161 44“ 725
37129 2<U 309 71 321 7)2 2R0i6 151 60 
H  351 ł 77 018 70044 408 532 683 30005 
75 480 83 518 085 744 31133 258 307 0 
71 402 784 846 91 .32004 449 86 651 990 
3S05R 286 305 429 71 83 582 793 3»005 
®«.ł 440 805 910 3» 73 94 35-69 358 6? 
600 36126 62 420 979 37353 975 38’24 
830 34 633 710 08? 30847 319 694 40577 
41361 914 45061 652 716 43281 998
44134 36 475 395 614 811 55 45?34 50 
447 520 663 78 99 46260 77 573 670 
47291 508 691 014 480’2 152 320 401 
670 94 870 40735 806 367.37 51444 653 
60 881 030 5?o?i n i  ?83 53066 68 '40 
454 638 54885 55365 733 802 56047 300 
07 414 692 776 57109 6? 2?l 302 ' 8® 721 
826 50060 74 527 59378 601 "2 7R 415
?80 039 64 61760 9?o 72 6?067 «0 696
918 63131 501 766 85 6<037 64 209 51
o?l 6528* 771 86 886 67157 436 521 30
786 89 69006 174 517 736 897 69286 41? 
19 676 703 004 70745 827 994 71'48 95 
282 538 79 789 802 72058 62 73? 835 7« 
73124 273 83 491 520 903 74060 525 680 
390.

751.36 71.3 76041 738 867 916
77037 103 226 461 668  808 47 7833' 
701 925 79140 80 275 425 578 93

(płyty). 19 55 życie kulturalne sto ­
licy. 22.00 „W spomnienia o k a ta ­
rynce" 22.15 Muz. t8n. (płyty). 83.06 
Współczesna muz. franc.

ŚRODA, U  m aja 
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20

Gimnastyka. 6.40 Muz. (p ły ty). 7.0© 
Dziennik. 7.15 Muz. (p ły ty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 Aud. dla pobo­
rowych. 11.15 Aud. dla szkół. 11.40 
Pieśni francuskie (p ły ty). 12.00 
Hejnał. 12.00 Aud. połudn. 15.80 
Wiad. gosnod. 15.45 „Chwilka pytań" 
— pog. 16.00 Skrzynka Językowa. 
16.15 Zespół Rozgłośni Poznańskiej. 
16.50 Pog. ak t. 17.00 O morskiej ob­
ronie minowej — odczyt. 17.15 
K w artet snr>'c-kowv Rozgłośni K ra­
kowskiej. 17.50 Polska młodzież 
szkolna a  obrona kra ju.—pog. 18.00 
Wiad. sportowe. 18.10 O rgany W uf- 
litzera — (płyty). 18.30 Program . 
18.85 Aud. dla wsi. 19.00 „A to  Blę 
pali serce moje" — op. G ustawa D a­
niłowskiego. 19.20 Ł. Guzowska -  O* 
Zimińska (sopran) 1 Lidia Górska 
(mezzosopran). 19.05 O dzielności u- 
społecznionej — prof. Tadeusz Ko­
tarbiński. 19.50 Pog. ak t. 20.00 Mali 
Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 
20.45 Dziennik i pog. 21.00 Koncer1 
chopinowski w wyk. Paw ła Lewiec- 
kiego. 21.45 „Bema namlęci rapsof 
żałobny" Norwida. 22.05 Konkuw 
Chórów Regionalnych. 22.30 Polaki

864 84 8092.3 180 521 306 71 98 4 l 6 !muz- booulam a (płyty). 22.50 Dzien­
nik. 20 00 „Dzień żałobny w Polsce' 
— odczyt w  Jęz. franc.

23 722 861 65 908 43 81119 51 875 
697 891 82176 594 83407 14 525 53 
815 947 84071 422 864 88 85120 341 
780 04 895 931 86091 144 476 66? 
661 771 75 87004 31 88203 94 761
873 89170 882 930 90205 306 17 833 
79 91170 379 551 837 49 901 12 
92151 89 365 483 924 93674 SO 709 
94107 682 719 95016 344 564 88 810 
96171 97144 371 741 897 997 98062 
214 597 634 48 83 769 822 96 99173 
286 480 920 

100101 4 98 252 101165 320 40 i 
520 69 102095 78 481 543 915 103179 
302 443 547 54 667 841 83 999 104193 
222 49? 898 105007 432 642 10601. 
589 675 107462 559 753 79 108094 
922 3 109101 25 208 430 56 110258 
391 900 111104 254 511 656 »8«
112350 745 74 810 13 911 113106 309 
91 569 85 114690 788 907 115396 735 
75 116)84 738 945 67 117241 424 539 
649 94 762 J18092 103 80 482 772
119513 62 971 

120268 72 473 584 708 948 91
121498 90 663 702 971 122197

123054 152 237 434 53 673 124080
212 539 647 125708 126006 32 167 
257 573 80 127077 140 247 404 99 
702 85 108444 88 659 603 826 27
129167 3?6 78 607 23 748 948 130210 
131913 239 637 43 132056 128 300
651 935 133214 92 134008 53 469 627 
708 951 135155 82 280 461 745 931 
84 136141 711 12 4 900 48 37013 40 
95 225 252 819 138074 112 467 527 
139221 59 565 716 927 88 140132 253 
403 0 556 678 831 080 141010 136
459 142052 730 091 143416 25 764
842 144224 874 538 72 78 145312
419 27 675 818 146010 13 445 646 52 
88 760 844 64 147140 245 348 734
814 148090 214 29 517 615 149371
73 745 882 971 150180 836 151330 35 
743 44 982 152025 167 240 369 543 
153009 82 £61 571 154058 322 86 529 
155622 59 726 93 969 156613 68 637 
93 756 157087 335 469 823 89 #98

999 158095 489 643 159108 657
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A kef a h y d r a u lik ó w
o zawarcie umowy zbiorowej
C entralny Związek R obotni­

ków Przem ysłu Budowlanego, 
Drzewnego, Ceramicznego i Po­
krew nych Zawodów w Polsce, Za­
rząd Okręgowy w Warszawie, je ­
dnoczący w swych szeregach ro­
botników  wszystkich zawodów, 
ściśle związanych z budowni 
ctwern, wystąpił w roku bieżącym 
od akcji o zawarcie umów zbio­
rowych dla tych zawodów. Akcja 
ta dała pozytywne rezultaty  dla 
robotników  budow lanych, gdyż 
w wyniku rokow ań ze Stowarzy­
szeniem Przemysłowców Budo­
wlanych w Warszawie została za­
warta korzystna dla robotników  
umowa zbiorowa.

Na trudności Związek napotkał 
podczas rokow ań z przedsiębior­
cam i innych zawodów, związa­
nych z budownictwem, a zwła­
szcza z przedsiębiorcam i Urzą­
dzeń Zdrow otnych, którzy nie 
tylko, że nie godzą się na wysu­
nięte przez robotników  postula­
ty, lecz dążą do obniżenia zarob­
ków. Dotychczasowe konferencje 
nie dały żadnych rezultatów . P ra­
codawcy w odpowiedzi na żąda­
nia hydraulików  — zm niejszenia 
ilości kategorii — wysunęli p ro ­
pozycję w prow adzenia jeszcze

czwartej kategorii robotników, z 
płacam i niższymi od dotychcza­
sowych, dążąc w ten  sposób do 
obniżki płac robotniczych o oko­
ło 30%.

To perfidne stanowisko praco­
dawców wywołało silne oburze­
nie robotników  hydraulicznych, 
którzy na zebraniach wypowie­
dzieli się za przystąpieniem  do 
walki, zw racając się do Związku 
o ogłoszenie stra jku  w obronie 
słusznych postulatów, by przeko­
nać pracodawców, że umowy 
zbiorowe są nie po to, by umożli­
wiać przedsiębiorcom  nie ogra­
niczony wyzysk, lecz po to, by 
robotników  zabezpieczać przed 
wyzyskiem.

Przedsiębiorcy U rządzeń Zdro- 
wotnyoh muszą zrozumieć, że ro­
botnicy nie pozwolą nadal się 
wyzyskiwać i potrafią  w obronie 
swych postulatów walczyć do 
zwycięstwa, tym  bardziej, że m a­
ją poza sobą wszystkich robotni­
ków budowlanych Warszawy.

R adzim y panom  pracodawcom 
nie nadużywać cierpliwości ro­
botników i zrewidować swe sta­
nowisko w sprawie zawarcia u- 
mowy zbiorowej.

Kronika organizacyjna! Wystawa pośmiertna

Odsłonięcie sztandary
Oddziału Praskiego Heiafowców

O ddział Metalowców W arsza­
wa P raga urządził na  Pradze u- 
roczystość odsłonięcia sztandaru.

Okolicznościowe przem ówienie 
wygłosił tow. Adamowicz, prze­
wodniczący oddziału, który- rów­
nież przewodniczył na te j uroczy­
stości.

Im ieniem  C entrali Związku 
Metalowców przem aw iał t. Pion-

O L L A

Z A O S ZCZ ĘDZISZ
S O B 'E

t r o s k ;
—  _  KŁOPOTÓW. 
Ż Ą D A J Ą C  WYRAŹNIE i i
p r z y j m u j ą c  JEDYNIE
O R Y G I N A L N E

„ O L Ł A "
G U M ..?  

PATENT F R A N C . NR. 7 9 0 .3 0 A  
PA TEN T A M E R  N R .1059 7 0 T  

nE TSnB K ifE SB SnE SB

tek ; im ieniem  OKR. PPS. i Rady 
Zawodowej — tow. Zdanowski; 
im ieniem  oddziału warszawskie­
go Zw. Metalowców — tow. Star­
czewski, od metalowców p ra ­
sk ich  — tow. Malczyński, a ze 
Zw. Spożywców tow. B ednarek.

W ręczenia sztandaru  chorąże­
m u tow. Snopkowi dokonał tow-. 
Buczkowski, wiceprzewodniczący 
Zarządu Głównego Związku Me­
talowców.

Po każdym  przem ówieniu gra­
ły orkiestry : dęta z fabryki „Po­
cisk" pod dyrekcją p. Masztaka, 
oraz m andolinistów  pod dyrek­
cja P- Fotyki z fabryki „Druciani- 
ka‘\

N a uroczystości czerwone h a r­
cerki zadeklam owały k ilka w ier­
szy zbiorow-ych i solowych.

Po odegraniu przez orkiestry 
k ilku  uw ertur i pieśni robotni­
czych, p iękna uroczystość została 
zakończona.

D ZIELN IC A  „M A R Y M O N T - ŻO­
LIBORZ". D ziś o godz. 7.30 wiecz. 
odbędzie się posiedzenie K om itetu  
Dzielnicy.

D ZIELN IC A  „POW ĄZKI". W  śro ­
dę dn. 11 bm. o gjjdz. 8.30 pop. od­
będzie się posiedzenie K om itetu  Dz.

K O N FER E N C JA  W SZYSTKICH 
SKARBNIKÓW  D ZIELN IC  P . P . S', 
odbędzie się w  czw artek  dnia 1 2  bin. 
o godz. 7 wiecz. w  lokalu  OKR, ul. 
D ługa 21. Spraw y ważne. Obecność 
w szystk ich  skarbników  obow iązko­
wa.

D ZIELN. P P S  PRACOW NIKÓW  
UMYSŁOWYCH. D nia 11 bm. (śro ­
da) o godz. 19-ej odbędzie się po­
siedzenie K om itetu  Dzielnicy w raz 
z  przew odniczącym i Kół, w  lokalu 
D zielnicy p rzy  ul. W areckiej 17.

Obecność obowiązkowa. 
DZIELNICA P. P. S. „ŚRÓDMIEŚCIE".

Plenarne posiedzenie Komitetu odbę­
dzie się w środę, dn. I I  b. m. o godz.
7.30.

* *
*

W  czwartek, 12 maja, odbędzie się 
Zebranie Dzielnicy dla członków i 
'wprowadzonych gości z referatem tow. 
Winteroka na temat: „Chiny i Japonia4.'

Młodzież P .  P. S.
Posiedzenie O kręgowego W ydziału 

Młodzieży P P S  z Przew odniczącym i 
Kół, odbędzie się we w torek  10 m aja  
o godz. 7 w. w  lokalu OKR.

¥. it.
Zarząd Warsz. Oddziału T.U.R 

składa serdeczne podziękowanie 
kwestarkom, kwestarzom i wszy­
stkim, którzy przyczynili się do 
zorganizowania zbiórki pierwszo­
majowej w Warszawie.

OGŁOSZENIA LEKAftSKiE
Bf.

med. K. KRAJEWSKI
V IE N E R IC Z N E , płciowe, pęcherza, 

p ro s ta ty . E lektroleczenie. 
P rzy jm u je  w  sw ojej p ryw atne j 

lecznicy
C hm ielna 56 od 9 rano  do 8  wiecz.

D -r
med. Z U R A K O W S K I
WfNE.łYCZNE skórne, płciowe. Kobiety 
pny.muje lek arka Dr ii . R A T A J ,  
CHMIhLNA 25. 8 r. — 8 w. Niedz. do 1 
<3»3lNiT ElEKTR0$WIAnQLECŁ Diatermia, 
krotnie ia,e. d AKć>Uł\VAL i inne.

C / j ł  “Jty t? #  w czesne rozpozna- 
B nie oraz wszelkie 

inne analizy  lek arsk ie  w ykonyw a 
lek a rz  sp ec ja lis ta  w  „LECZNICY LL’ 
D O W E L  UL. NOWOGRODZKA 
34 (p rzy  ul. M arszałkow skiej). Tei. 
9-94-44. CAŁY DZIEŃ. 341

G A B IN ET DENTYSTYCZNY

ARCISZEWSKIEJ
U suwanie bezbolesne, plombowanie, 
zęby sztuczne, korony porcelanowe. 

Ceny b. przystępne. Chłodna 44.

Dr. L. L E W !  K
WEHERKZNE. PŁCIOWA i SF.0F.NE

ed 3 r. do 8 w., w niedz. <io 3  pp.

Tiamackśe t  m  Stefańskiej
w iKzaitu U hm  27. pp. 3 do 9 w.

Czytajcie
i gegieraicie 

p r a s ę  so c ja lis ty c z n y

||j 0 6 Ł 0 S Z E H IA DROBNE jj

O a r 8
AJ UBIORY Męskie, Damskie,

i a  O WERY 69 złotych. D w uletnia 
' "  g w aranc ja . W szelkie części. Ta-

e żrodio. Q \ — Leszno 124 ..lepi

Gotowe — zamó' 
wienia. Katy alugoierminowe „(EWA”,

ŻEUZHfl 7 4  parter, 455
U f a  3 3 2  f i  z U cytacji wszei- 
hrasJ M ika kle ubiory m ę­

skie,, ok rycia  dam skie, oraz ma- 
te n a ly  bielskie. N alew ki 11 m 8 .

UBIORY m ęskie, dam skie, gotpw e 
— zam ów ienia. Ceny najniższe, 

sp ła ty  długoterm inow e. CHŁODNA 
42— 3.

R ow ery m ęskie  i dam skie, oraz 
części, n a jtan ie j, H ostyg, P ra g a  

Targow a 63. Sklep. 3 3 ^

B j f l łS f C R W  K am ińskiego, Za- 
Bald? S W E K  I  wadzktego, u rm on- 
ae u cz.^oCicu;ii angieisKicn. (Jeny ru- 
akie. Dogodne sp ia ty . Duży wybói 
części sK-aaowycli. N a żądanie cen 
.liki bezpłatnie. R adio S8 NJA M ar­
szałkow ska 116 róg Złotej (.wejście 
od Z ło tej). Telefon 200-46.

[ R O W E R Y 1
kitMttkY częsct — p la te iy  — 

w yżym aczki a lum i­
nium . Dog jo ne sp ła ty  „JO T E R -,

E lek to ra lna  10, telefon 689-30.

i R 0 Z H A I T E

K UPON. Tuzin prezerw atyw  gwa. 
rantow anych 1 zł. Wysyłka zali 

cieniem  od 3 tuz. P e rfu m eria  Kos 
m etyka. Ceny konkurencyjne „Pa 
pillon" Leszno 25 tel. 11-52-43. 395

Władysława Stachowskiego 
w lokalu Kom. Przyj. Szt. Polskiej.

W lokalu Komitetu Przyj. Szt.
Polskiej (Królewska 17) otwarto 
pośmiertną wystawę znanego ma- 
rynisty, Władysława Stachowskie­
go, syna więźnia politycznego i e- 
migranta z 1831 r.

Wł. Stachowski był przez dłu­
gie lata profesorem rysunków w 
szkołach realnych na Kaukazie. 
Z- chwilą odzyskania niepodległo- 
ści powrócił do kraju, gdzie po­
bierał skromne zaopatrzenie eme­
rytalne. Do ostatnich chwil swego 
życia nie wypuścił palety z rąk. 
Malował przeważnie krajobrazy 
morskie z wybrzeży krymskich i 
kaukaskich, kiedy zaś powrócił do 
kraju, piękno Gdyni i jej okolic 
pochłonęło jego uwagę. Odtąd 
zjeżdżał co roku nad Polskie W y­
brzeże, malując porty rybackie, 
statki na pełnym morzu, sceny z 
życia rybaków i t. p.

Obecna wystawa obejmuje prze 
ważnie prace z ostatnich lat i da­
je dobre wyobrażenie o smaku i 
zdolnościach rysunkowych i kolo­
rystycznych zmarłego artysty.

W.

Odayt o Krzywickim
Tow. Klubów Kobiet Pracują­

cych, Flory % m. 3, urządza dla 
członkiń i gości — dziś o godz. 
19.30 odczyt tow. Szymanowskiej■ 
Kaczanowskiej o Ludwiku Krzy­
wickim.

ZDOLNA PODRĘCZNA KRAWIEC 
ka, maturzystka, znająca krój, s-zuka pra- 
cy. Chłodna 38 m. 28.

C o grają  w te a tra c h ?
TEA TR A TEN EU M . Codziennie 

wiecz. „Szóste p ię tro" A. Cheri.
T EA T R  W IE L K I: Dziś, ju tro  i w  

środę „M anew ry jesienne", przep ięk­
na  o p ere tka  K alm ana.

T EA T R  NARODOW Y: P u n k t. 8
wiecz. dziś, ju tro  i w  środę o s ta t­
nie p rzedstaw ien ia  kom edii bohater­
skiej ,,C yrano de B ergerac" Ros- 
tanda .

T EA T R  PO LSK I: dziś sz tu k a  A. 
N ow aczyńskiego „C ezar i  Człowiek".

T EA T R  M AŁY: dzis i dni n as tęp ­
nych kom edia M auriac 'a  „Asmode- 
usz".

T EA T R  NOW Y: punk t. 8  wiecz.
„Serce" B ernste ina  w  reż. W ysoc­
kiej.

T EA T R  L E T N I: P u n k t. S wiecz. 
o s ta tn ia  se ria  przedstaw ień  „D am a 
od M aksym a".

T EA T R  M A LIC K IEJ daje  św ietną 
sztukę J. A. H ertza  „ Ja s trząb  w śród 
gołębi".

C YRULIK W ARSZAW SKI: S a ty ­
ra  „Oś C yrulik  — W arszaw a".

M AŁE OU1 PR O  QUO: Codzien­
nie doskonała rew ia „Skąd sw ąd".

STOŁECZNY T EA T R  POVvSZE- 
CHN Y: Codziennie o godz. 19 „Pod­
róż po W arszaw ie".

IN STY TU T REDUTY (K operni- 
N IK A  36-40): Kom edia A. Cwoj­
dzińskiego „T eoria E in ste ina" w

reż. J . O sterw y.
T EA T R  K AM ERALN Y: Dziś o 8  

wiecz. „N iew iniątko".
W IELK A  R e w i a : dziś i  codzien­

nie „D udek" z F e rtn e rem  w roli 
głów nej. Pocz. 8.15 w.

TEA T R  „8.15“ daje  codziennie 
„K rysię L eśniczankę".

R EC IT A L  FO R TEPIA N O W Y  W  
K ONSERW ATORIUM . Dziś 10 bm  
w ystąp i t  rec ita lem  w sali K onser­
w ato rium  znana  z zeszłorocznego 
koncertu  p ian is tk a  polska z W rocła­
wie, Iza  O stoia - O staszew ska. A r­
ty s tk a  w ykona wielce urozm aicony 
p rogram .

" S S  KOMETA
ui. chłodna 49. «ei. 6.48-51

Leslie H ow ard  kocha B e tte  D avis 
i jednocześnie chce uwieść Olivia 
de H aviliand. Co z tego  wynikło 
i ja k  się w szystko skończyło — 
dowiecie się z przebojow ej ko ­
medii.

„

2  ¥  a s t s a ! f s f a « s s i a i
JÓZEF HOFMANN — PORANEK.
Artystyczny punkt ciężkości sezonu 

przesunął się na koniec. Występuje go­
ścinnie Józef Hofmanna.

W przepełnionej sali filhannonieziej 
panowała w ubiegły piątek atmosfera 
uroczysta. Oba koncerty: Beethovena
(czwarty) i Szopena były tak świetnie, 
a zarazem indywidualnie, po hofmanow- 
skn interpretowane. Nie silą fizyczną a 
skoczonością wykończenia zdumiewały. 
Szczególnym skupieniem, głębią wyróż­
niły się II  część koncertu Beethovena 
i pierwsza część Szopena..

Doskonałość sztuki Hofmanna nie zna 
starości i upadku sił Dziś gra jak przed 
laty. Podobnie jak Saner nie żałuje nad­
datków. Z młodzieńczym polotem i po­
mysłowością zwycięża najtrudniejsze 
biegniki i skoki. A wszystko razem z 
całą prostotą podporządkowuje eksp.-esji 
muzycznej.

Na porządku niedzielnym prof. Ka- 
zuro zaprezentował publiczności frag­
ment oratoryjny ,,Madia" („Błogosła­
wieństwo chleba") koir.riozytorki włos­
kiej Elżbiety Oddone. Utwór posiada 
dużo zdrowej, niewymuszonej w inwen­
cji muzyki. W tej całości jednak, którą 
nam pokazano nie zostawia trwalszego 
wrażenia. Pomysły instru-mentacji nie 
wydają mi się zręczne (skrzypce solo 
przytoczone innymi instrumentami).

Ładne partie wokalne — prócz soli­
stów — dobrze przygotowały: Kapela 
Ludowa oraz chór dziecięcy Szkoły im. 
Chrapowickiego energicznie prowadzonej 
przez prof. J. Boniecką.

W poranku jako solistka brała udział 
p. Wi Neumarkowa (koncert Melcera).

E. O.
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P I  1 iS I  n  1 święta 4. 6 , 8 , 10

jeandie Mc. Donald

Hiszpański
N a i Y r

Bigi ważne za wyjątk. soMt i lwiąt

W mecte. s śufięta o 12 i 1.30 
p o r a n k i

K om edia m uzyczna w  n a tu ra l­
nych kolorach 

W W t « t O  NY Ś W IA T  
w  roi. gł.:

Warner Baxter — loan Bennett
BALKOiN PAK ITR

T§ sr- 1 ii-

COLOSSEUM
N ajm ocniejszy film  doby obecnej

O  C M  
I L U O Z I E

R eżyseria genialnego
FR A N K A  LLOYDA 

Role g ł.: Joel Mc. CREA. —
FRANCES DEE.

M

Kto podpalił w i«  w Faleoity
W domu jNuchima Dancingera 

przy ul. Mickiewicza nr. 7 w Fale- 
nicy pow stał pożar. Na miejsce 
przybyła miejscowa ochotnicza 
straż pożarna, k tóra dzięki energi­
cznej akcji zdołała ogień ugasić.

Wszczęte dochodzenie ustaliło, 
że pożar powstał wskutek podpa­

lenia. P rzy  ścianie zew nętrznej do 
mu znaleziono słój z pakułam i, 
przesyconymi naftą. Willa była 
asekurowana.
,Policja prow adzi dochodzenie, 
kto i w jak im  celu usiłował spalić 
dom.

K ronik a  wypadków
SAMOBÓJSTWO CZY

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK?
W niedzielę około godz. 23-ej 

w domu nr. 20 przy ul. Krasińskie­
go znaleziono Antoninę Polubiec, 
lat 54, przy mężu, zam. tamże, le­
żącą w kuchni bez przytomności. 
W mieszkaniu czuć było ostry za ­
pach gazu świetlnego.

Wezwany lekarz Pogotowia Ra­
tunkowego stwierdził zgon wsku­
tek zatrucia gazem świetlnym.
POTRĄCONY PRZEZ KOLEJKĘ.

W niedzielę około godz. 21-ej 
na rogu ul. Grochowskiej i Omu- 
lewskiej został potrącony przez 
kolejkę, zdążającą do Warszawy, 
Piotr Czarnota, lat 30, pocztylion, 
o nieustalonym miejscu zamiesz­
kania

Wskutek uderzenia doznał on 
rany tłuczonej głowy, potłuczenia 
twarzy i ogólnych obrażeń. W e­
zwano lekarza Pogotowia Rat., 
który nieprzytomnego przewiózł 
do szpitala Przem. Pańskiego.

WYPADEK W ZAJEZDNI ' 
TRAMWAJOWEJ.

W zajezdni tramwajów miej­
skich przy ul. Młynarskiej nr. 2, 
w czasie pracy spadł z drabiny 
Zbigniew Jesion, łat 18, elektro­
technik, zam. przy ul. Warmiń­
skiej 24. Wskutek upadku doznał 
on złamania lewej ręki oraz ogól-

I nych potłuczeń. Przybyły lekarz 
J Pog. Rat., po nałożeniu opatrunku, 

pozostawił go na miejscu.
„MIŁE" ODWIEDZINY.

Do Romana Zaliwskiego, zani. 
przy ul. Młynarskiej 34, przyszedł 
w odwiedziny Roman Duszyńsk5, 
zam. w Tłuszczu. Po wyjściu Du­
szyńskiego Zaliwski stwierdzi! 
brak zegarka, pierścionka złote­
go oraz bielizny wartości ogólnej 
około 200 zł.

O kradzieży Zaliwski zameldo­
wał w III-im komisariacie policji, 
wskazując, jako podejrzanego 
o kradzież, Duszyńskiego.

NAPAD I POBICIE DOZORCY.
Na posterunek policji w Wila­

nowie zgłosił się Jan Lebiedowicz, 
dozorca dóbr Wilanowskich, na­
leżących do hr. Branickiego, i 
zameldował, że na plantacje rabar 
baru wtargnęło trzech mężczyzn, 
którzy poczęli ścinać rabarbar i ła 
dować w worki.

Gdy Lebiedowicz chciał ode­
brać im worki z zerwanym rabar­
barem, wszyscy trzej rzucili się na 
niego i pcbili kijami. Lebedowi- 
czowi udzielił pomocy lekarz, 
stwierdzając szereg potłuczeń cia­
ła. Policja wszczęła dochodenie i 
ustaliła, że jednym ze sprawców 
pobicia dozorcy jest Wacław To 
maszewski, mieszkaniec Wilano­
wa.

2 domy będą zburzone
Przeprow adzenie nowej arterii 

kom unikacyjnej przez dawny ba­
zar Orzecha przy ul. św. Jersk iej 
spowodowało konieczność zburze­
nia k ilku  domów również na ulicy 
B onifraterskiej.

Obecnie jak  się okazuje została 
podpisana decyzja w  sprawie 
przymusowego zburzenia jeszcze 
2 domów, mianowicie nr. nir. 13 i 
15 przy u f. N owiniarskiej. Stare te 
budowle zostały wybudowane u- 
kośnie do osi ulicy, wobec czego

zajm ują część chodnika od stro­
ny Franciszkańskiej i u trudn iają  
racjonalne rozwiązanie kom unika­
cyjno - budow lane nowej arterii.

Decyzję w sprawie przym usowej 
eksmisji zarządzi władza adm ini­
stracji ogólnej.

List Lotem 
zastępuje 
t e l egram

C o  w y ś w ie t la ją  K i n a ?

KOSTIUMY-PUSHH i UST „SIltfES” Chmielna 3 6 - 6
N ajnow sze m odele okryć dam skich , garn itu ró w  m ęskich, gotow ych l na 
zam ów ienie z  najlepszych m ateria łów  bielskich. Krój, robota pierwszo­
rzędna. Bez zaliczki, w arunk i najdogodniejsze.

© Z O M a  p r z y j i ą  c i  d o  d o m u  fa b r y c z n ą  k o le k c ję

6 2 3 - 3 1  MATERIAŁÓW FABRYKI SUKNA
ip n & a i  na S rat miesięcznych bez zaliczki. Po c e n a c h  k itle  f a b r y c z n y c h .

ADRIA (Wierzbowa 9): „Fortancer- 
ki".

ATLANTIC: „Nancy Steele zginę­
ła".

A NTINEA: „Tańczący pirat" i
„Wódz czerwonoskórych".

AKRON (żelazna): „Książę i że­
brak" i „Orkiestra lokatorów". 
AMOR (Elektoralna 45): „Zabi­
łem" i „Bengalski tygrys".

AS (Grójecka 0 6 ) :  „lnx.au, kamelio- 
\v»“ i  „Ta s>lbo żauna".

d k u D i ii :  „Ram vvaiewska".
BIS (E lektoralna): „Historia jednej 

nocy" i „Ostatnia salwa".
CASINO: „Grzech młodości".
CAPITOL: „Wrzos".
COLOSSEUM: „Mocni ludzie".
CZARY (Chłodna 29): „Serce i szpa 

da‘ i  „Gra życia".
EDEN  (Marszałk. 3 la ) :  „Jeździec 

w  masce" i „Awantura amerykan 
ska".

ELITE (Marszałk. 31a): „Jej pierw  
szy bal" i „Pod twoim urokiem".

EUROPA: „Po wielkiej wojnie".
FAM A (Przejazd 9 ): Robert i  Ber­

trand".
FILHARMONIA: „Moje szczęście

to ty!"
FLORIDA (żelazna 61): „Zamek ta 

jemnic" i „90 minut postoju".
FORUM (Nowiniarska 14): „Spot­

kali się w  Paryżu" i „śm ierć czy­
ha w  dżungli".

HOLLYWOOD (Hoża 29): „Szeik" 
z  Ramonem Navarro.

HELIOś ( W o. ska 32): „Dziewczyna szu­
ka miłości".

IMPERIAL: „Błękitna załoga".
ITALIA (W olska 32): „Zaczęło się  

w  pociągu".
JURATA (Rr. Przedmieście 66): 

„Skłamałam".
KOMETA (Chłodna 49): „24 godzi­

ny miłości" i  rewia.
MARS (Ż o lib o rz ): „ D z iew czę ta

Nowolipek".
MASKA (Leszno 70): „ C za ro w n ica  

z Salem" i „Adieu".
MUCHA (D ługa): >,Port Artura" i 

„Nieznośna dziewczyna".
MEWA (Hoża 38): „Cienie przeszło­

ści" i „Hollywood —  fabryka 
snów ".

MAJESTIC: „Znachor".
MIEJSKI: „Hiszpański motyl".
NOWA TOMBOLA (Marszałk. 34): 

„Narodziny gwiazdy" i „Sarato­
ga".

PA N : „Za zasłoną".
PETIT TKIANON (Sienkiewicza 8 );  

„Tak się kończy miłość" i  „D u oje 
z tłumu".

PALiuzwu u M: „Pensjonarka".
POPULARNY (Zamoyskiego 20):—  

„Sezf wywiadu" i rewia.
PROMIEŃ (Dzielna 1 ): „Niezwyclę 

żony Bill" i „Zielony sygnał".
PRAGA (Targowa 71): „Dziewczy­

na szuka miłości".
PRASKIE OKO (Zygmunt. 10): —  

„Daniele Bvone" i  „Srebrna tor­
peda".

RAJ (Czerniakowska 191): „N a Sy 
bir".

R1ALTO: „św iat mówi o nas" Rene 
Claira.

RENA (D ługa 9 ): „Dorożkarz Nr. 
13" i „Wesołe rozrywki".

RIVIERA (Leszno 2 ): „Magiczny
klucz".

ROMA (Nowogrod-La 45): „Za cudze 
winy".

ROXY (W olska 14): „Linia Magino 
ta".

SOK6Ł (Marszałk. 69): „Jej naj­
w iększy błąd" i „Premiera".

SORRENTO (Krypska 34): „Do­
rożkarz Nr. 13“ i „Trzy małe 
wileżki".

STYLOWY: „Zbłądziłem".
STUDIO: „W arszawska Cytadela".
SYRENA (Inżynierska 4 ): „Gra ży­

cia" i „Wiosna w Holandii".-
ŚWIATOWID: „Ostatni alarm".
SFIN K S (Senatorska 29): „Lekarz
„pięknych kobiet".
ŚWIT (N owy św ia t 19): „Eskapa­

da".
TON (Puław ska 39): „Trędowata"

i „Ordynat Michorowski".
UCIECHA (Złota 72): „N iewiniąt­

ko".
U N IA  (Dzika 9 ):  „Towarzysze bro­

ni" ł  rewia.
W ANDA (M okotowska 73): „Dunia 

córka poczmistrza" ł rew ia arty­
styczna.

VICTORIA: „Dzień na w yścigach".

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukar oi Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


